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e Fran •• 
Prezydent BIERUT R'ząd nadzy 
~~!!!! Protektorat '.: 
wymiany kulturalnej polsko· radzieckiej 

wARszAwA PAP. - Prnzydent Rzec;ypo~ Maurice Thorez wzywa lud francuski do zjednoczenia się w imię 
11polHej Pol<Skiej Ob. Bolesław Bierut przyjął k• k • ' b• t Q ·11 ' delegację T--wa Przyjaźni Po.Jisko. Radzie<:kie·j wal I z narzuconym przez rea CJę ga 1ne em uęut e a 
w osobach: prezesa -zarządu g.łównego min. sik '· · 1 M „ b · · 

S -·'· • PARYŻ PAP. - Przywo' d~a Francuskie]· Par re.z omówił obecną poliityczną sytuację we utl\.1 tzw. „p anu ayera , a o ecn:e grozi Henryka wiątkowskieg-0, &t:iruretarza genera.- ~ 
nego ob. Stanisława Wrońskiego i członka pre tii Komunistycznej Maurice Tho•rez wygłosił Francji. im nowy plan wyzysku - plan Queu;ile·a. 
zydi.um zarządu głównego ob. Zofii ·wasilikow w Dijon pnemówienie pned 20-tysięcz.ną 'Ze- „Nędza klasy robotnictej rośnie! Robotn;cy Od chiwioli, gdy komuniści zostali usu:iięci z 
6k:iej. szą robotników. w przemówieniu swym Tho· francuscy, rzemieślnicy i chłopi odczuli już rządu, syituacja gospodarcza. Francji s~ale 6'ię 

Po wyisłucharnu dnformacji o działaolności or pogars-za. Kaipitaliści amerytkań-scy grożą, że 
gani:zacji, Prezydent wy•raz.i.ł z.godę na objęcie 

3 protektoratu nad zainicjowaną przez T·wo o 1 d • • 1 gdyby do rządu pqwrócili pT"Zedstawiciele ludu 
Przyjażni Po'lsko • Radzieakiej akcją wymia· t r z e c I q a u I e n c J ę u a I n a francuskiego, wszelka pomoc w ramach p!a· 
ny kulturalnej i ;pogłębienia przyjaźni ·polsko· nu Marisha.Ua zostałaby natychmiast cufn:ęta. 
radzie<:lkiej realizowaną w październiku br.", Czy suwerell'ność Francji nie stała się pus•ym 
Arabowie utworzyli proszą przedstawiciele państw zachodnich w Moskwie frazesem, jeżeli wszyetkie rozkazy ;dą z Wa· 

LONDYN PAP. Jak dowiaduje się iagen· Podsekretarz stanu USA Robert Lovett szyngtonu". 
„rząd tymczasowy" cja Reutera, przedstawićiele mocarstw za· i rzeczoznawca departamentu stanu Charles Mówiąc 0 nowym rządzie francuskim, Tho· 

chodn.ich w Moskwie mieli omówić w cią· Bohlen, którzy w ciągu ubiegłego tyg'Jdnia · · d I p · o ew'JJe któ był na Okupowanych "'ery"'O- 1'ez osw1a czy : " rerruer u . , ry 
.1. .i. gu poniedziałku szczegółO';"Y ra~rt na te· odbyli konferencję z sekretarzem stanu Mar już 22 razy ministrem, powiedział otwarcie, 

riach Palestyny mat rozmów 4 gubernatorow woiskowych w shallem i ambasadorem brytyjskim sir Oli· że nie bierze na siebie żadnych zobo·Niqzuń w 
PARYŻ PAP. - Z Ka1'ru dono~1· agenria Niemczech. Według mformacji z Wiaszyng- ver Fran·ksem rozmaW'iali w niedzielę tele sprawie płac robotniczych. Można wi~c przy· 

~ ~- tonu w nai'bfiższych dniach oczekiwane jest . . · ' . . . · k · J Frarnre Pre~se, ze komitet polityczny Li«i A· f Londynem 1 p~yzcm Franco1s puszczać, że obiecany. Ztsilek w wys.J '()SC ~ ·~ " uzgodnieni" polityki rn'.lcarstw zachodnich omczme z . '" · . 2 500 f kó dl tk' h b t 'kó f rab-'· iei rnowziął z .asadnkzą decy"J·ę w sn-ra· " S d d d 1 l f k . ran w a wszys 1c ro o ni w .wn ""' ,... "' "' " przed wystosowaniem prosby o trzecią au· ey oux, ora ca po 1 ycz.ny rancus 1ego k' h · b~ 1 1 „ wie utworzenia a.rabskiego rządu pale6tyńskie cus 1c me „~z e wyp acony · diencję u generaliss;musa Stalina. Zródła gubernnbra wojskowego w Niemczech, wró 
go. Komi1et uwaza jednak, że n ie należy do waszyngtońskie zwr>acają jednak uwagę na ci! w niedzielę s amolotem z Berlina do Mo- Na<Stępnie mówca podkreślił kontakty nmve-
J.ego kompetenci'i ustalanie formy i składu . k go nądu z kolami gaulli&towskjmi i stwie~Jzil, wahania Francji. s wy. b · d 1ego r.ządu, wobec czego ikomiotet administra- że masy pracujące domagają się i ędq się o 
cyjny dla „wy-zwolonych terytoriów palestyń- s k o o M k magaly rządu jecl.noścl demokratycznej. 
skkh", J.organizowany W ubiegłym miesiącu u cesv arm11 ar osa •W zakończeniu swego prz.emow1en ia przy· 
pod egidą Ligi, zostaje uznan-r za „rząd tym· wódca komunistów francuskich wezwał w<J ZV• 
czasowy" aź .do czasu zebrania się ikonstytu- stkich patriotów i szczerych republiikan.'>w efo 
anty. Do komitetu administracyjnego dokoop· RZYM PAP. - Radiostacja Woolnej Grecji oddziały demokratyczne zajęły kilka ważnych zjednoczenia się dla walki przeciwko re"l.kcji. 
towane będą nowe osobistości, wybrane przez donos.i, że jednostki armii demokratycznej wy punktów strategicznych w re.jonie Dendrocho u:n 11,11.;1•·i i1::1'11!11·.1111111•1"r11111;1u1111o1 1111 l' ll 'l l'l li'l"l"lll U 11111.1 
wysoki komitet arabski pod przewodnictwem parły po zadętych watkach oddziały armii a· ri - Jeropinghy. 
muftiego Jerozolimy. Komitet poJHyczny Ligi leńskiej z rejon-u góry Parnas. Armia demo· W Macedoni~ środkowej wojska demokra­
Arabskiej pragnie, by Arabowie pa~estyńscy kratyczna panuje na całym odcinku frontu tyczne atakują umocnione stanowiska nie<przy 
6formo.Wali r.z11d tym<="".ca'!'owy jeszcze w bleią- Farna.s - ełi<;on, w odłegłości kHkudzies „. jdciola A.sprovalta i Chalsidiga. 
c;m tygodniu w c lu wyprzedzenia general- du kim. od Aten. PARYŻ PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji 
nego zgromadzenia ONZ. Na czele komitetu ad Artyleria wojsk demokratycznych zbombar· dono6i, że w ręce armii demokratycznej wpadł 
mini<.1lra<::yjnego mianowanego prze.z Lig>ę A· dowala lotnisko Sates w pobliżu Salonik, za· rozkaz dz.ienny, podpisany przez jednego z ge 
rc:.bską, stoi jako prezes Ahmed Hilmi Pasza. dając nieprzyjacielowi ciężkie straty. nerałów armii ateńskiej. Rozkaz ten Z<IJpowia· 
·b. generał tu'l'e<:ki, obecny gnbematoT Jerozo- Na odcinku Vitsi - Florina toczą się w dal· da użycle gazów trujących przeciwko wojskom 
Emy. szym ciągu w<ilki. ·y.,r wyniilm kontrataków, generała Markosa. 

Brytyjscy agenci w Indiach 
podburzyli Hindusów przeciw Muzułmanom. Napad wojsk Hindustanu na Hajderabad 

LONDYN PAP. o zwołanie specjaJnego posiedzenia Rady Bez kraju w celu „przywrócenia pokoju" i za.pew· 
nienia be.zpieczeń<Stwa pr-zylległych obszarów. 
Działania wojsk hindll6:kich mają ~ jego zda· 
niem - charakter „alkcji policyjnej". Po za· 
kończeniu tej a!kcji naród Hajderabadu ma u­
zyskać możiność :zadecydowania o swym ną· 
d:zie i o stosunku kraju do Hindustanu. 

W p01I1iedziałek o 4-ej pieczeństwa. 
rano czaisu miejscowe 
go a'!'mia hinduska 
wkroczyła do Hajde­
rabadu, ostatniego 
księstiwa Indii, !które 
n.ie dołączyło się do 
żadnego z dwóch no· 
wych dommiów: Hin­
dm;tanu ~ Pakistanu. 
Na1arcie armii hindu· 
skiej rozwinęło &ię z 
3-ch stron: od pół.no· 
cy, zachodu i połud.nio 
wego w.schodu. 

Komunrlkait r.ządu Nizam 
Hajderabadu hinduskiego motywu· 

je dlllwazję fa!Mem, że 
.rząd Hajderabadu odrzucił żądania w sprawie 
rozwiązania odd'Liałów raz.akaróiw, zachowują· 
cych się agresywnie wobec Hindu'S'tanu, oraz 
ułatw.ioe'nia powwtu wojsk hinduskich do mia· 
sta Sekunderabad (dawny wie:loJci obóz wojsk 
brytyjsko • indyjs.kicłi). · 

Razakarowie, o :k·tóiych mow1 komunikat, 
są muzułmańską o·rganizacją wojSlk:ową. 62-let 
ni władca Hajderabadu zwany „Nizamem" jes·t 
równi eż lJ\UZu!maninem. 17 mi.Jionowa lud­
ność t ego k ra.ju sklada się jednaik w 80-ciu pro 
centach 7 Hindusów. 

Wojski! hindusk ie zajęły już kilka mniej· 
szych miast. 

• • 

* * * LONDYN PAP. - Dowódca południowe.j ar 
rnii hinduskiej gen. Rajendrasimhji ogłosił o­
dezwę do Judn.ości Hajderaba.du oświadczają· 
cą, że wojska hindusi.de wikraczaiją do tego 

Mordercy z Ku-Klux-Klanu 
przeprowadzają krwawe wybory w połu~niowych stanach USA 

Prezydent Gottwald 
na urlopie 

PRAGA PAP. - Prezydent republiki cze• 
chosłowackiej Klement Gattwald wraz z maJ• 
żonką udali się sam~lotem na Krym, gdzie spę 
dzą wakacje. Na lotnisku prezydenta żegnali: 
premier Zapotocky wraz -z całym gabinetem, 
amba·sador '!'ad:z:-ieck! - Silin, sekretarz gene· 
ralm.y partii komund&tyc-znej - Slansky, oraz 
.pTZedsitaw.iciele władz rządoiwych. 

Konferencja w Paryżu 
w spr.owie byłych kolonii wloskich 

PARYŻ PAP. - W poniedziałek o g<:1dz. 
15.30 .ro.z.poczęły się obrady przedstawicieli 4 
wielk.ich mocarstw w sprawie przyszłości b. 
kolonii włoskich. 

Obrady zagaił minister spraw zag:au'.cznY"i'h 
republiki francuskiej Robert Sohuman. Na cze• 
le delegacji radzieckiej s<toi wkemin;ster 
spraw zagranicznych ZSRR Andrzej Wys1yń· 
ski. Stany Zjednoczone reprezentuje ,ombasa· 
dor amerykański w Londynie Lewis Douglas, 
a Wielką Brytanię - minister stanu Hector 
Mac Neil. 

Wallace oskarża Trumana 
NOWY JORK PAP. - Kandydat na pT€ZJ'• 

<lenta USA z ramienia Partii Postępowej, Hen· 
ry Wallace, przemawiając w Baltimore, pod· 
dał o5'trej krytyce politykę ;prezydenta Tru· 
mana. 'Mówca &·twierdził, że wielki e koncerny 
mgdy jeszcze nie cieszyły się takim popar· 
dem r.ządu i nie ciągnęły takich zy" ków z je· 
go politiki, jak obecn.ie. Rząd Trumana oddal 
władzę w ręce prowodyrów z Wall-S tree t i 
wojskowych. Wśród 125 osńłi rnjanowanych 
przez Trumana na wysokie s tanaw i~ka ..,.., au· 
rn;nistor acji - 7.naj du'je s i ę 57 rnze·:ls t,tw .n eli 
a1!!11i, lub wielki ego ka p i tału. 

LONDYN PAP. Według doniesień z New 
iDelhi wojska hinduskie wkroczyły już do Haj 
dera'badu na głębokości 50 kim. i zajęły ro. in. 
węzeł !kolejowv Naldmg. N~ ·tym odcinku woj 
ska Hajderabadu, dysponujące l<J·tnicbwem, sta 
wiały dość silny opór. Na innych odcinkach 
armia inwazyjna n:e spotkała i;ię na razie z 
większym Otporem. Radio Hajderabadu do•nosi 
o wzmocnieniu garnizonu w Sekunde.rabad i 
wzywa ludność do sto&owania środków 'obro· 
ny przeciwlotmczej. Wojska hindu<Skiie :Jacie· 
rają z 3-ch prowincji, grani<:zących z Ha jder<l· 
badem: z. Bombaju na zachodzie, z Madrasu 
na p0ludniu i z prowincji centralnych na pól· 
nocy. 

NOWY JORK PAP. - Znany faszys·ta Tal· 
madge, czlonek organizacji . Ku-Klux-Klanu, 
osławi ony prześladowca Murzynów, został wy 
b-rany z ramienia partii demckratycznej guber 

\Valla<:e W6ka zał, iż ośw iadcze;i· a T ;u.p.;ina 
mające rzekomo świadczyć o j eg0 po,;t ępo· 
wych poglądach, w r.ze<"z.ywis·tości podyk towa 
ne były względami wyborczymi. Truman mo· 
wH o rouzer:zeniu praw obywatelsidch, jed• 
nakże nie zniósł dyskryminacji ra&::>wej w ar 
mii, a nawet wydał osławiony rozkaz w spra· 
w:<> badania lojalności U'TZędników pd:'ist·Nc· 
wych. Oskarżając przeciwników o wywoł~·wa 
nie histerii w USA, Truman składa o~ędzi a w· 
\kongresie,' które wywołują len .sam skut<>k. 
Wallace oświadczył, że gdyby prez. Luman 
rzeczywiście chciał uchyHć ustawę c.:i.tyrob.:1t• 

. . . n!czą Tafta • Hartley'a, to wystąpiłby prze· 
ru~ . Podczas wyborow dop1_1s:zezono. ~~ę ol>Jrzy c1'Y'kó członkom kongresu z własnej pa: tii, 
m1<:h fałszerstw. CzłonkoW'le komJf;JJ wyqor-, k.torzy wypowiedzieli się za tą us~J.W'l. 

LONDYN PAP. - Londyńs•kie koła poinfor· 
mowane -zapow:aqają, że .n:ąd Hajderabadu -
be.z,pośredn.io lub z.a pośrednictwem swych 
prz.edstawide'li w Londynie - !Prześle telegra 
fioznv aDel. P-.a ""!.k.retarza aeneralneao ONZ -

na•.orEm etanu Georg:a. • 
Wybory odbywały się w aitmosferze n;e.sly 

chanego terroru. W mieście Al~ton członkowie 
faszystowskiej organizacji Ku-<Klux-<K.Jan rz:a· 
mo.rdoiwali żonę i 5 dzieci Munyna Niksona, 
dam.aqa;iaieeno "iP dla siebie iDiawa ałosowa-

c~ych bez.prawnie wykreślali ze spisu Murzy· V\~allace zażądał w końcu, aby .•·qd wyku· 
nqw. p ł i sarn prowadzi! pr-zedsięhiof'5twa przemy-

Osoby ipodejrzane o poglądy pos'.ępowe 76· słowe, ,produkujące samoloty bojowe. Dla 
trzymywano nie dopuszczając ici1 do urn wy· bezpieczeństwa USA ·- ośiwiadczyl on - jest 
borczych. · rzeczą konieczną, aby tym przedsiębiorątwom 

Na Hu<Stracji - człolllkoiwie zhrodllliczego które nie mogą istnieć w warunk-ach produkcji 
Ku-K.Iux~Klanu podczas swego generalnego po!kojow.ej, nie pozwaJan() .praicowal: dll.a. .w~ 
zg;romadzenia w slf:i!Jll.iA Georqia. ny. 
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Ref or zk I • I w r I g Bevina 
b'

• ' I I d • • • Dziennikarz Pngielski Truvor Evans ~ 
Nauką ta zo tanie ca a m o Zl z w pisał obszerną. biografię ministra spraw~ 

WARSZAWA PAP. - Dn:a 13 bm. w min.i- a w r. 1948 będzie uruchomionych tego typu I Wysiłki M ni~te:- twa . R:<>lnictwa i Reform grani~n;rch "\ · BrY',anil - Ernesta B~VI~ 
•zko'J 540. Pan'stwowe n1·eruchomości ziem5k.ie Ro.Jnych zmierzaią do Objęcia nauką całej mlo n . Ks1 zka autoryzowan~ przez p. ,Bevma,., sterntwie Ro1lnictwa i Reform Rolnych odbyła ~ h ć h J t zme panegiryczny 

się ikonfe.rencja prasowa, na iktórej zapoznano uruchomiły 5 dalszych szkół średnich. dzieży wiejskiej. • ~~ie~a ~r~~ci~:r ~~!!? interesu)ącyck 
dziennikarzy z przebudową struktury i obec- I szcze"'ÓlÓ\V o biegu kariery labourzystow· 

::ł.s~~~:: ~~~at~ i;~~!~:;~a 'i :~f~~:e~~~ Będziemy walczyć pod sztandarem marksizmu-leninizmu ~~ą~~~J~!·z~.i!r~fę ::a:~=ęd~ 
nych Dąb-Kocioł. , K . h . s . . r d l kule sprawe>zdawca moskie"lSkiego tygod­

Dyirektor departamentu oświaty rolniczej Narady aktywow PPR w atowicac I zczecinie SO I a· nika „Nowoje Wremia" - Leonidow: • 
·inż. Ponikows;ki podikreślił og.romny wzrost ryzu1·ą się z uchwałami sierpniowego Plenum KC PPR ' Przy tej okazji, Leonidow przytacza te* 

charakterystykę osoby p. Bevm.a, skreślo­
zapotrzebowania na fachowców w rolnictwie, Doniosłe decyzje ostatniego plenum Ko- KC, min. tow ~krzeszewski. yv dyskusji, .któ ną przez wvbitna działa1„„1,ę Labour Party 
co wiąże się ściśle rz. przebudorwą ustroju ml- mitetu Centralnego PPR znajdują szeroki od ra rozwinęła się po referacie, przemawiało _ Patrycję Strauss. W SW<>im crzasie 
nego. W .związku z tym w bież. roku iprzeipro- dźwięk w mganizacji partyjnej na terenie 1 23 mówców, którzy nawi_ąz_ali do w;ygłoszone mąż . jej, wraz ze Staffordem Crippsem. 
wad.zono refovmę sz.kolniotwa rolniczego. całego kraju. we wszystkich miastach woje· go referatu i d'.> zagadmen terenowych. usunięty został z Labour Party, za „ten• 

Zorganizowano 7.468 3-letnich 67.<kół przy- wódz.kich odbywają się odprawy aktywów Między innymi przemawiali I sekretar:i: <lencie lewicowe". Później _ obydwaj udali 
sposobienia rolniczego, które kształcić będą tę partyjnych, na których omawia się te zaga· KW PPR - tow. Kłosiew'icz i wojewoda się do partyjnej Canossy i dzisiaj są mini-. 
młodzież wiejską, która musi pracować jedno dnienia. Będziemy o nich informowali w mia tow. Borkowicz. Po<lsumowania dyskusji, strami w rządzie Attlee _ Bevina. 

· cześn.ie w gospodarstwach rodziców. Nauka rę napływania sprawozdań. . która wykazała całkowitą jednomyśln?śe Oto co pisała labourzystka Patrv'cja 
4 dn. ·40 W K·atowicach w odprawie wziął udz'ial partyjnego aktywu wojew~dztwa szczeciń- Strauss o działaczu Labour Party - Ern~ 

odbywać się będzie 3- razy tygo . iowo, w :i członek sekretariatu KC PPR tow. Ochab, skiego z uchwałami ostatmego plenum KC ście Bevinie: . . 
2·letnich &Zkołach średnich nauka odbywać władze Komitetu Wojewódzkiego w komple PPR dokonali: I sekretarz KW - t~w Kło- „Bevina moma nazwać raczeJ· O'rrekt"o-
s i ę będzie codziennie. Łąoznie te dwa typy c1·e oraz 520 .aktyw1."Hów z terenu woJ"ewódz- siewicz i minister tow. Skrzeszewski.. 

kó b . · k 617 t mJ--' i · - rem labourzystowskiego towareystwa 
sz l obejmą w iez. ro u ys. ""'z ezy. twa. Na zak?ńczenie narady została jednogło- akcyjnego, niż wybitnym działaczem związ 

Szkolnictwo licealne sku,pi młodzież, pra· Ob&zerny referat na temat uchwał ostatnie śnie przyjęta rezolucja w której czytamy kowym tradycyjnego typu. Jego praca 
gnącą się specjalizować w .zawodzie rolni- go plenum KC PPR, wygłosił tow. Ochab. m. innymi: związkowa odbywa się za biurkiem, a nie 
czym. W 194 liceach !ksztakić się będą iTuStru:k Przemawiający następn:ie w dyskusji pierw „Narada aktywu wojewódz_kiego_ w w kopalni, czy fabryce. On często przema· 
to.r.zy rolni, specjaliści w działach: administra 3zy sekretarz KW PPR tow. Zenon Nowak Szczecinie w pełni solldaryzuJe. się_ :i: wia tonem dyktatora, podkreśla~c, że uwa 
cyjnym, spółdzielczym, chmielarskim, tyto- nakreślił szczegółowo Linię postępowania dla u~hw_ałami. politycznymi i org'.łmzacyJnY ża się za gospodarza, a nie za sługę swego 
niars.kim, hodowlanym, mleczarskim, rybac- wszy;,tkich ogniw organizacyjnych, celem mi s·crpmowego plenum Komitetu Cen. związku zawodowego. Ma on mało łączności 
kim, pszczelarskim i Jin. Licea podzielone zo· realizacji doniosłych zadań, które parti>a. na- tralnego. . . . duchowej z robotnikami .. , 
staly na otrzy typy: 63 licea 3-letnie 1-go stop- sza stawia przed sobą w obecnym okresie. Nar:3da wzywa wszystkie orgaru~ac~e 1 „Bevin nie mosi najmniej~go oporu ze 
nia, 73 licea 2-letnie 2-go stopnia i 58 liceów W dy'skusji zabierał'J głos 35 mówców. So partyJne do gmntownegQ przyswoJema strony swych kolegów, jeśli ta opozycja: 
4-letnich .. Na podkreś1enie zasługuje powięk- lidaryzowali się oni w pełni z uchwałami I· sob_ie wielki?go i. cennego dorobku ideo mogłaby 'llSZczuplić jego władze. Mówią; że 
szenie liczby słuchaczy w łiceach ro.Jniczy<:h plenum KC i zadeklarowali w imieniu akty I Iog.1<:2nego s1e_r~mowego _Plenum ~C, <lo władzę swą gromadzi jak &k~roiec ... Na• 
z 5.653 w oroku ub. do 16.000 obecnie. wu całego województwa konsekwentnie rea· dama !;Jłębok!eJ marksistowshleJ oce- tychmiast traci równowagę, gdy mu ktOŚ--

Reforma objęła foż programy nauczania. lizować cele i zadania naszej Partii. ny swe1 d_?tych~zas;iwei pracy~ do prze- op<muje, jego władcza ambicja zamienia 
Myślą pr.zewodn:ią obecnych ?rogramów je.sit Na zakończenie zebrani uchwalili jedno- pro-~„,adze~ia śmiałeJ krytyki 1 sa:nokry sil( w pychę, jego zdecydowanie _ we 

dostosowanie nauczania do olbecnych potrzeb myśJ,nie rezolucję, w której solidaryzowall tyki b_łędow w. ram.ach poszczegolnych wściekłość. w szeregach Labour Party ~· 
społeczno - gospodarczych. Wp.rowadzone zo· się w pełni z uchwałami sierpnt:iwego ple- zespołow or?ar:izacyJnych. czuwa się, że Bevin nie miałby nic przeciw· 
stały nowe przedmioty m. in. ekonomia poll· num KC PPR. . . ..w zrozumieniu . o~romnych zadań !'ar- ko dyktaturze, jeśli dyktatorem będzie on 
tyczna, organizacja oro1nictwa, oparta o współ 11 września br. odbyła się w Szczecm1e. w bi na n~w~ etapie :-ralkt kl'<_lsoweJ, w sam... Bevin zawsze jak gdybv dekretuje, 
czesne pojęcia społeczne i ekonomiczne itp. sali konferencyjnej Wojewódzkiego Kom1te· przededniu. ZJednoczerua polskiego') ru- zamiast wyrażać swój punkt widzenia. Be-< 

Minister Dąb-Kocioł przypomniał dziennika- tu PPR wojewódzka narada aktywu p~, w c?u robotmczeg?, zewrzemy nasze sz~re vina boją się ... Mimo, że na. kongresach par 
rzom, że przed woj,ną było zaledwie 19 śred- której w~ięło udział okol.o 600 aktywistów gi woko~o Komitetu Centra~ne~o, kt?ry tyjnych Bevin zasiada wśród delegatów, 
nich szkół rolnic.zyth, a obecnie zorganizowa I ze Szczecma i całego W?Jewójztwa. dał ś_\yi~dectw~ rewoluc!.Jn~J t:oskt, 0 trzyma się. od nich zdaleka .•. 
no ich 194. Szkól powi,atowych analogicznych Referat spraw'Jzdawczy o plen~ sierpnio j ~zy~tosc id~Jogicz~ą. Partn l wiernosci „Bevin nie może srożyć si~ w Izbie 
do obecnej 2-Ietniej szkoły średniej było 169, wo-wrześniowym KC PPR wygłosił członek idei marksIZmu-lentruzmu. Gmin i traktować jej tak jak kongresy par. 

S 1 ł k • 1 • t t 1 1 f b I, "t ; b 1 w u s A ~~jn~~m~~at~~:ac~~:C~:r:ięI~~~~h; po a m1 1 arys ow 1 a ry1tan ow roni · . ~::~;~~~~:?~~iii~:; 
zapełnia kasy pancerne miliardami dolarów - wyduszonych z amerykańskiego robotnika ną gwałtownością reaguje na krytykę w 

h · i d · Izbie Gmin, jak na zjazdach swojej partii. 
MOSKWA PAP. - Dzienn!Jc „Krasnajal wiBlkiego towarzystwa hutniczego oraz dyre~I gów _zb.rojenio"0'c •. propaga1ora1Ill P? ~ega „Gdy Bevin znajduje się w towarzystwie 

Zwiezda" wskazuje na decydującą rolę mono- torem wielu dnnych korporacyj. Pomocnik m1· czam1 do nowej wo.iny. ~~d am7ryk~nsk1 o- ludzi, których uważa za wyższych od si~ 
, . 1 . k' h 'li"t .. St . nistra marynarki Brun je<Sit jednym z najboga.t panowany przez klukę nuhtarystow i mono- b" d . h h dze . d 

p~oow amerycans ic w m1 aryza<:Ji. _anow szych ludi.i Stanów Zjednoczonych, zaś prze· po!istów przeznaczył w roku bieżącym 26 mi- ie z powo u ie: poc o ma, o czuwa 
Z~ednocz:ony~h. M~no.pole amery~anskie. - wodnic.zący komitetu zasobów narodo .vy<.:h liardów dolarów, czyli 62 proc. budżetu na ce· udrękę kompleksu niepełnowartości; Wyna 
pisze .d:1enm_k - c1ągn~ły ol'bnym.J~ zy(ki z Hill j~t znanym przemysłowcem. Przedstawi- le wojskowe. Sumy te idą również do kiesze:ii ~~~ ~b~~o~~~~pfozfv1%~k~~~ 
ostatmeJ wo3ny i obecnie w:z1bogacaią s.ę na ciele kliki wojskowej stoją rta czele koncer· koncernów. ·~J "" 

skutek rozpętanej przez siebie psychozy wo- nów amerykańskich i zarazem przenikają do Wyścigi zhrojeniowe rozpoczęte przez mo· równi, .. alb<> .niżsi. „od niego pod względem 
jennej. Wielki ikoncern „General Motors" do- wszyt>bkich decydujących ogniw aparatu pań- nopolistów amerykańskich - ikończy dzien· pozvcJi SOCJalneJ; 
starczył armii amerykańskiej podczas ostait- stwowego. Po.zostają oni również w ścisłym ni•k, - nakładają wielkie ciężary na masyJ Portret p. Beyma, malowany P~ Pa„ 
niej wojny 33 procent karabinów, ponad 25 k~mta:k~ie z ~o~opo.liSotami, _będąc w ten s~· pracujące, wywołując wśród nich wielkie obu try~ję Strauss Jest dokładny, barwny 1 W!(• 

Procent ogólnei· ilocści metorów samolootowych sob głownym1 mspnaotoram1 nowych wyści· rzenie i pro·t~ty. I ra:LJ.sty. Trzeba przyznać, ~ tnyletnia dzia 
łalność p. Bevina na stanowisku ministra 

zna<:z.ną 1•lość czołgów, maszyn pancemyoh o· · · spraw zagranicznych potwierdziła prawdzi„ 

raz innej broni. 11 koncernów przemysłu lot- Uczczeni·e pam·ięci· ofi·ar MaJ·danka wość i tr~ość rysów tej charakterystyki. 
niczego wyprodukowafo 60 proc. sprzętu lotni I B. D. 
czego. Koncern ,,Dup.ont" dostarczył materia-
ły wybuchowe. Wszystkie te koncerny są obe LUBLIN PAP. - W Lublin.ie rozpoczęły 6.ię Dybows.k.i.

1 

1 265-lecle Wyzwolenia Wiednia 
cnie w dalszym ciągu dos.tawcami broni. Ol· uroc.zy5'tości w ramach Tygodniu Majdanka. Na zakończenie uroczystości o-dczytano re· k ól j S b' k" 
brzymie ich zyski chara.kteryz.ują chocic0;by Uroczystości iku <::zci tych, k•tórzy zginęli na zolucję, w której czytamy m. in.: przez r a ana O leS Jego 
następujące <:yfry: w oroku ubiegłym dochody Majdanku poprzedził w dniu 11 bm. caipstrzyk „Faszyzm niemiecki pokonany, lecz nJe do· WIEDEŃ PAP. - z inicjatywy towarzystw~ 
ich przed wpłaceniem podatków wynosiły 28 I a.pel poległych na placu Lite~im. W cap· bity, znalazl protektorów wśród Imperialistów austriacko - polskiego odbyła się w W.edniu 
miJiardów dolarów, podczas gdy w r. 193.9 wy- strzyik.u wzięły udział poczty sztoodarowe ora.z amerykańskich, jednak narody miłujące w- uroczystość z okazji 265 orocznky wyzwolenia 
nosiły one 6 i pól miliarda ·dolarów. delegacje byłych więźniów Majdanka, z po- kój i wolność nie dopuszczą do tego, by po- Wiednia przez ' ikróla Sobieskiego. 

„Krasnaja Zwiez<la" zwraca uwagę na ści- słem prof. dor M. Michałowiczem na czele. wstały znowu obozy zagłady. Ponadto rezolu· W uroczystości wzięli ud.ział członkowi6 rz1t 
s•ły :kontakt między monopoUstami i kołami W dniu 12 bm. na piątym polu b. o.bozu cja zawiera protest przeciw mordowaniu de- du austriackiego z kanclerzem Fieglem na cze 
wojskowym.i USA. I ota:it n.p. miinloster obrony Majdanka odbyło się uroczyste o1wa.rcie „Ty- mokratów w Grecji, Hiszpan.ii, Vietnamie, Chi le, przewo<lniczący KomuniSitycmej PartLi Au­
na.rodowej Stanów Zjednoczonych - Forre- godnia Majdanka" z udziałem 30-tysięcznych nach, Indonezji i Pales1ynie o.ra.z żąda rozbro- strii, pose·ł Koplening, burmistrz Wiwinia Koer 
stal jest b. prezydenitem domu bankowego rzesz społeczeństwa. · jenia, denazyfikacji i stworzenia jednolitego ner, per-sonel Misji Pomyc.znej R. P. z charge 
Di.Jlon Read, jego zastępcą jest Dra,per, b. wi- Na uroczystość m. in. przybyli: marszałek I demoikratycznego rządu w Niemczech. Zebra· d'affa.ire-s Tykocińskim na czele oraz liczni 
cepre.zydent tegoż domu bankowego. Pomoc· I Sejmu Bar<:~kow61k.i,. ~inister Spra:viedliwości ni .zło.ży_H l!lasti;ipnie wieńce u stóp kopca mę· przedstawiciele prasy austriackiej .4 ugrania 
nik ministra lotnictwa Witney był prezesem Sw1ątikowsik1 oraz mm1ster Kultury l Sz:tuki ob. czennikow Maj<lank.a. nej. 

!JW% Ni•@• .„„„ ...... „„ ... „ ... „„ .... „„„„.-i ... „„„!Jl!lll„ ... „„„„„ ... „„„„„„ ... „„„„„„„„„ ... „ ... „„„„. 
Jerzy Korwi!! 26) 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
czasami dreszcz przerażenia - jego martwo I w<>c swoich wysiłków wychowawczych w do 
ta j~st .bliska obrazu śmierci, p:zywołuje do mu, ~kole,· ~ru;tytuc;jach ~ kości~le ~rukają 
pannęc1 wzrok trupa. AndrzeJ zdumiewał nagle I wołaJą, ze me mozna byc naiwnym. 
się coraz bardziej zmiennością stanów psy- Tak to właśinie nazywają. 
chicmych, jakim ulegała Natalia z sekundy Przerwała swój wywód głębokiego żalu, 
na sekundę. Nie była osobą zrównoważoną o dysząc zlekka, ale wyraźnie, taka ogarnęła 
stałych niezmiennych cechach wyglądu i po- ją emocja. W słowach, które wypowiedzia-

- Nie rozumiem tego - wyznała. 
- Poznając życie tak dalece, że zmusze-

ni jesteśmy zrewidować pojęcie o święcie 
przedstawione w książkach, nie możemy 
jednocześnie pogodzić się z ciemnymi stro­
nami rzeczywistości i pragniemy ją prze-
kształcać. · 

- Idealizm, romantyzm. . . 
- Nie, właśnie realizm, tylko istotny. 

Mrzonki przecież zdecydowanie odrzucamy, 
książki uczą zaś aktywnej postawy wobec 
zła. Realizmem nazywa się dzisiaj często 
zręczny układ ze złem, gdy jest to tylko 
pogłębianie nieszczęścia. Walka ze złem 
jest d<·piero n a jprawdziwszy-n realizmei;i. 

- Bardzo jednak romantyczny.t]l... . 
- Jest pani w błędnym mniemaniu. Nie 

m a rE:rlizmu rom"ntycznego, wynikać on 
może j edynie z większej, prawie zupełnej 
~wiado".11 ośd , sta.ie się więc jej wykładni­
' tiem . Walka ze złem jest nakazem tej głęb-
szej Ś'1;iadomości rzeczy. · 

- I tym chce pan „prostować" ścieżki! · 
Słowo „prostować" wypowiedziała z tak 

szczegółowYD1 naciskiem, że ton głosu 
mógł uchodzić za ironię. Nacia wciągała się 
jednak w rozmowę, coś ją w niej widocznie 
interesowało. 

- Nie liczy się pan z siła.mi. które są po­
tężniejSY.e od logiki i nakazów. Podziwia-

stępowMia. Przepływał przez nią strumień, ła, tyle było rozgoryczenia i bólu, że An· 
łem zawsze słoW!lli.ctwo katolicyzmu. Mówi który niósł to znużenie, to koncentrację drzej niemal wykrzyknął: : 
ono, że istnieją młyny boże, które riieUBtan- wszystkich psychicznych sił, to radość i za- _ Tak wielkie przeszła pani rozczarowa· 
nie mielą. Nie wiem. czy te młynv są boże, interesowanie życiem i znów smutek, pełny nie? 
ale pojęcie żarn zgniatających lu~ J,. ich głębokiej rezygnacji. Gdy patrzył w je.i zielo - To za słabe określenie. Widzi pa.n, ko. 
dzieło bardzo mi odpowiada, jest tragicznie ne, teraz pustką wiejące oczy, cztił jakbv bieta bardziej narażona jest na zbrukanie, 
bliskie prawdy. zimny powiew z samej głębi jej dziwnej niż mężczyzna.. • 

Andrzejowi ?.dawało się, że jej głos zała- duszy. Przeszedł go dreszcz. Powstrzymała się nagle od dalszego m6-
mał się lekko i załkał, ale tylko przez krót- - Niech pani tak nie patrzy! - Zawołał wienia, jakby odczuła, że powiedziała jut za 
ki moment. Opanowana natychmiast ciągnę wtedy. wiele, jakby zbyt wyraźnie zdradziła siebie. 
ła dalej. • . - Ach, przepraszam! To było bardzo Znów przyjrzała mu się uważniej i nagle z 

- Mówił pan o konfrontacji życia i wie- głębokie zamyślenie. Nic więcej! Nic więcej! niekłamanym przerażeniem zapytała: 
dzy, rzeczywistości i książek, a zapomniał Ostatnie słowa podkreśliła bardzo silnie, - Gdzie my jesteśmy? 
pan o konfrontacji młodości i życia. aby wpoić. m.oże. w Ąndrzeja_ takie same _ PrzeJ"echaliśmy Skierniewice. _ o tym nie zapomniałem, ale nie lubię k aki t ł t ć 
tematu tego poruszać. prze ~narue, J e s ara a się ugrurn. owa - To juz pół drogi, mój Boże! 

M · • A h ł d 'ć 1 w sobie. N" d" ł · · -"-- · t k - oze pan ma racJę. c , m o <>s .... _Na wspomnienie 0 młodości? _ za- . ie. po Ję ?- więce)..-prowaULA.II_?.~l a na· 
Ddy dorośniemy, ucieka od nas zbyt szybko! pytał. miętme roz~ov;y, ~tała z ławki 1 pode~zła 

- Może nie tyle szybko, ile tragicznie, _ N a wspomnienie czegoś jeszcze bar- d? okna. Usiłował8; .Je ot.wOTZyć, ale ;Z~cięło 
choć są ludzie młodzi przez całe życie. Prze- dziej tragicznego! _ odpowiedziała cicho. s~ę bardzo mo~.n~, iz don1ero ĄndrzeJ I to 'f 
cież jest to wyłącznie kwestią ·postawy psy- _ w dzieciństwie wpajają w nas, pan to pa niemałym wysiłkiem zdoła} . l~ poruszyc. 
chicznej, zachowania młodzieńczych entu- mięta chyba doskonale, wszystkie głębsze P~z otwór ;vpadło z. pól swieze, pachnące 
zja.Em.ów, złudzeń, nadziei. Na tym zaś pole- pojęcia, a Więc ideę d-0bra, sumienia, skru- powietrze. ~iatr od:wiewał dym .lokomoty· 
ga, tragedia, że życie, gdy wciąga nas głę- chy, przebaczenia, piękna, siły moralnej. wy w przec1:vnym kle~nku, powiet.rze było 
bi~. rozwiewa wszystko - rzeczywistość Powtarza się: nie kradnij, nie kłam, czcij w1~. cz:yste i pełne woru skoszoneJ trawy 
jest bi:rdZ<> g~rzka. . . , rodziców, aby, gdy zdobywamy samodziel- łubmu i_ so~nowego . l~. . 

Pa!ll Natalia zatop1~a . się nagle. w _my~- nQŚĆ, walkę o byt poznać od razu zaprze- Natalia me przestaJąc patrzeć na pola 
lach i patrzyła_ przed siebie swym me m.e w:- czenia tych wszystkich wzniosłych przy ka- zapytała: . . . 
dzącym wzrokiem, gdy oczy gasną, staJą się I zań. Dorośli stworzyli takie warunki byto- - Czy Jest pan marzycielski? 
martwe, a wizje napływają od wewnątrz,. z wania, że trzeba kłamać, oszukiwać i. często - Nie ro21J-.-iP.m n.vtan.ia. 
myśli. Tego rodzaju spojrzenie wywohije na.wet łamać innych bez skrunułów. C.aly o- ID. c. nJ 

/ 
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.Rezolucia Plenum Koniiłełu Łódzkiego PPR 
· · · h 1 · · · acjon'alistycznego w kierownic -w sprawie wahań i po1ednawstwa w stosunku do odc Y en1.a prawicowego 1 n K . Ł, d.,,k"e 

0 
a także 

twie łódzkiej organizacji partyjnej, oraz innych błędach i n1edos!at~ach w pracy . om~~ef~ d k. ;
1
• pp~ ' . 

o drogach przezwyciężenia tych błędów oraz usprawn1en1a pracy organ1zac11 ~. z l . _ 
I wyższych uczelniach kilkanaście tysięcy robotników oraz .inteligencji pracującei. ł demokraCJl wewnąt:zpjl.rtyjneJ. P~es~!~ 
· · · · od ł '7;naJ"dowało to wyraz w wynikach głosowa- I dzało to wychowaniu p.odstawow_YC . O . d t . części' '·ierown"1ctwa Komitetu młodzieży, Jesli życie gosp arcze, spo ecz- =n1'a do rad zakładowych w toku kto'rych partyjnych w duc. hu zasad mark.sJZI?-u-lem-pOje naws Wie W K ne i polityczne naszego miasta tętni żywym • · d ł d od wama s1ę słab tódzkl'ego 1' 1'ego prze1'awach tk' t · · · kandydatury peperowskie skupiały wokół nizmu 1;prowa. zi ~ 0 . ry . cl·~ ~" ulsem -- to we wszys ie e os1ągm{'Cla s1'eb1'e 75-90 procent ogółu głosów, w ro- szych. 1deolog1czrue Jednostek od zy „ 

U chwały sierpniowego Plenum K. C. włoŻj'ia eK-Jj ogromny wkład pracy, walki 
PPR w spraW1·e odchylenia prawicowego i krwi ł6d.zkG organizacja partyjna, wło- snących nakładach „Głosu Robotniczego" partyJnego. b ki K •tetu 

· · h · art ·n eh Wszystkie te ra w pracy om1 ; nacjonalistycznego w kierownictwie par- żyL. peperowcy łódzcy. . 1 mnyc ~nsm P YJ ~ : . . Łódzkie 
0 

już w przeszłości wpływały 
tii. jego źródeł i sposobów jego przezwy- Klasa robotnicza darzyła też naszą or- Q b?k Jed~a~ wymlemo~ych h 1 dl~nych na zmniejsz!nie odporności oraanizacji par­
ciężenia, referat Generalnego Sekretarza ganizację partyjną która odzna'.!..!'.lła mewYffileruonych ł'0w~.nyc. z 0 yczy t . . Lodzi wobec n:cisków re­
K.C PPR, tow. Bolesława Bieruta na Kra- się swoją ofiarnością i poświęceniem coraz i osiągnięć trzeb'.1 st"-:1er~zic, ze w ~racy JJ~~J( : 'k p Z p B Nr 2 w roku ub.) 
jowej Naradzie Aktywu PPR, samokryty- większym zaufaniem, co znajdowało swój Komitetu ~ó~~go 1Stm8;ł sze~e~t ~stot- nac~ra~ ~inie'fętn.ości' i. zdolności łódzkieJ 
ka tow. Wiesiawa, wygłoszona na tejże wyraz w nieustannym napływie do na·- I n~ch brakow 1 me~osta~kow. . Nie . ore z organizacji partyjnej do przełamywania 
Krajowej Naradzie Aktywu PPR ujawniły szych organizacji partyjnych przodujących mch były nawet nacury ldeologiczneJ. trudności które wysuwał przed nią rozwój 
w pełni, przed całą partią, przed klasą ro- W sobotę, 11 W'l"ześnia b. r. odbyło się plenarne posiedzenie Komitetu Łódz- wal~i k~~sowej .. w tym okresie łó~k~ o~= 
botniczą i przed wszystkimi ludźmi pracy kiego PPR Plenum wysluchtiłoreferatu tow. Wladyslawa Dworakowskiego 0 uchwa garuzacJa par~yJna częstło. t~lkoddz1~ki P 
istnienie niebezpieczeństwa prawicowego ~ h . "·. P'-·„ KC PPR W samokrytyczne]· dy„kusji która ujawniła mocy KC znaJdowała w asc1we rogi. · · li L od h len' kierow i-ac sierpniowego ,,.,,,u,,,m . .., . , . . . „ J.t• 
1 nacJona scycznego c y 1a w - szereg braków w pracy Łódzkiego Komitetu PPR wypowiedziało się dwudziestu B łęd~ .i bral~ w pr~cy .orgamzacJ1 uuz-
nictwie partii. Odchylenie to było tym groź- t · kieJ 1 Komitetu Lodzkiego w tym okre-
niejsze, że nosicielem jego okazał się były owa;,;:~~ Komitetu Łódzkiego post anoivilo zwoLnić od obowiązków PWiJ.:szego sie, poddane .s~usznej kryt~ce p:zez K<?, .a 
Sekretarz Generalny K.C. tow. Gomułka - Sekretarza Łódzkiego Komitetu tow. Lagę-Sowińskiego oraz tow. Hyrę - kierow- ni? przez-y?'c1ęzone ~o konca mewąt~liw~e 
Wiesław. nika W.ydziału Propag<Jlndy Kamitetu Łódzkiego. . . miały ~WOJ 'Y,Pływ .1 .na J;tształt?wame s1ę W owe dni kryzysu, które poprzedzały Plenum Komitetu Łódzkiego wyb ra.lo jedlnomyślnie na stwnowisko Pierwsze- błędneJ pozycJ1 częsc1 kierowmc~wa K..L. 

sierpniowe Plenum K.C. PPR i uka- go Sekretarza Komitetu Łódzkiego to w. W~ys~wa Dworak?Wskiego. w .ostatn~~ okresie kryzysu w k1erowmc-
zanie się uchwal tego Plenum, któ- Plenum przyjęło jednomyślnie re zolucJę, ktorą obok zamieszczamy. . tw1e partu. 
re uzbroiły całą partię w oręż dla W niedzielę 12 września b. r. w sali OKZZ obradował Aktyw Party3ny or-
walki i dla przezwyciężenia prawicowego gani?...acji lóclzkie.i PPR. Referat 0 uch~l<i<:h sierpniowego Plenum KO J?PR wy- m. 
i nacjonalistycznego odchylenia, - wszyst- głosu Pierwszy Sekretarz Komitetu Łodzkiego PPR tow. Dworakowski Wlady-kie organizacje partyjne w całym kraju Drogq krytyki i śamokrytyki przezwyciężymy błędy. 

usprawnimy prace łódzkiej organizacji partyjnej jednomyślnie skupiły się wokół KC PPR, slaww ożywionej samokrytycznej dyskusji wzięlo u,a..z~ 27 t~rzyszy: Na;ra,da, 
walczącego o słuszną, generalną linię par- Aktywu Partyjnego organizacji łódzki kiej jednomy~lnie wyraziła swo1ą pełną 

M ożna nie wątpić, że organizacja partyj­
na i jej odnowione kierownictwo potrą 

fi na drodze krytyki i samokrytyki prze­
zwyciężyć braki i niedociągnięcia w pracy 

tii i wsparły go w jego walce z odchyle- solidarność z uch'UXilami sierpniowego nenum Komitetu Centralnego PPR oraz 
niem prawicowym i nacjonalistycznym. uchwałami Plelium Komitetu Łódzkiego PPR. 

B ył tylko jeden smutny wyjątek. Tym 
wyjątkiem okazała się część kierow­

nictwa Komitetu Łódzkiego, która zajęła 
pojednawczą pozycję w stosunku do tego 
odchylenia (I-szy Sekretarz LK PPR tow. 
Loga-Sowiński). Ta pojednawcza pozycja 
tow. Logi-Sowińskiego ośmieliła pewną 
grupkę towarzyszy do antypartyjnej robo­
ty, ujawniając ich prawicowe i nacjonali­
styczne tendencje. Niektórzy towarzysze, 
a w szczególności tow. Hyra, posunęli się 
tak daleko, że nadużywając swego stano­
wiska wprowadzali w błąd towarzyszy par­
tyjnych co do charakteru kryp;ysu w kie­
rownictwie partii, sprowadzając zagadnie-
lli ideologiczne i polityczne do rozgrywek 

personalnych - dawali żer plotce reakcyj­
nej, szkalującej naszą partię. 

W ten sposób pojednawstwo niektórych 
' towarzyszy podważało spoistość, zwar-

tość i zdolność mobilizacyjną kierownictwa 
organizacji łódzkiej, osłabiało bojową po­
stawę organizacji partyjnych w odpiera­
niu ataków reakcji na naszą partię. Wno­
siło to rozdwojenie do kierownictwa organi­
zacji łódzkiej, stawiało w trudnej sytuacji, 
stojącą na partyjnych pozycjach większość 
kierow;1ictwa organizacji łódzkiej. 

Q szkodliwych skutkach pojednaw-
stwa poucza nas tow. ST ALIN: 

„Chodzi o to, - mówił Stalin - roz­
ważając zagadnieniq wą,llvi z odchyle­
niem prawicowym w WKP(b) w kwiet­
niu 1929 roku, że kiedy wypowiada 
się wojnę odchyleniu prawioowemu, 
prawicowi odchyleńcy przedzierzgają 
się zazwyczaj w pajednawoów i sta­
wiają pa,rtię w trudnej sytuacji. Aby 
uprzedzić ten manewr odchyleńców pra 
wic<>'W'IJch, trzeba postawić sprawę sta­
'ltowcze j walki z pojednawstwem". 

( J. Stalin - Zagadnienia· Lenini­
zmu -...- str. 224 wyd. po'lskie) D okonana w rezolucji sierpniowego Ple-

num KC PPR analiza odchylenia pJJa­
wicowego i nacjonalistycznego w kierownic­
twie partii, jego źródęł i sposobów prze­
zwyciężania winna być z szczególną uwagą 
przestudiowana w naszej organizacji łódz­
kiej. 

S charakteryzowana wyżej sytuacja w 
kierownictwie Łódzkiego Komitetu 

groziła podważeniem poważnego dorobku 
łódzkiej organizacji partyjnej. Przecież je­
sli dziś - po tak ciężkich zniszczeniach 
dokonanych przez okupanta - liczba za­
trudnionych w przemyśle i w innych gałę­
ziach gospodarstwa m. Lodzi trzykrotnie 
przekracza liczbę zatrudnionych przed woj­
ną, jeśli nie mafi;v Lodzi kwestii bezrobocia, 
jeśli włókiennicza Łódź dostarcza więcej 
niż połowę tkanin potrzebnych dla przy­
odzianh ludności mia~t i wsi polskich, je­
śli ruch współzawodnictwa w fabrykach 
łódzkich objął dziesiiitki tysięcy robotni­
ków, jeśli z ruchu tego wyłoniło się tysią­
ce przodowników pracy, jeśli zakreślamy 
sobie dziś dumne plany przebudowy i roz­
budowy przemysłu łódzkiego, rozbudowy 
1.aszego miasta, j i nie ma dziś dzieci ro­
botniczych pozostających poza szkołą, je­
śli w Lodzi pozbawionej przed wojną uni­
wersytccu ~'~ adi:i :e obecnie na Ji~znych 

Braki. 1· błędy w pracy Komitetu Lódzkiego Komitetu Łódzkiego i łódzkiej organizacji 
partyjnej. Cała łódzka organizacja partyj-i łódzkie,· organizacji partyjnej ' na powinna ściślej powiązać się z masami 

Do braków i błędów w pracy 
Łódzkiego zaliczyć należy: 

pracującymi, zwrócić twarzą do potrzeb i 
II. żywotnych spraw klasy robotniczej i inte­

Komitetu ki z objawami biurokratyzacji w aparacie ligencji pracującej, zwłaszcza zaś otoczyć 
administracyjnym przemysłu. większą troską kobiety pracujące, oraz 

1 Poddawanie się naciskom kołtunerii, 
co znalazło wyraz w niewłaściwym 

stosunku tow. Hyry - kierownika Wy­
działu Propagandy Komitetu Łódzkiego do 
pięknych rerolucyjnych tradycji łódzkiej 
organizacji, na których wycho;-;ywać nale­

'żv członków naszej partii (sprawa uczcze­
nia pamięci tow. Bytomskiej). 

Ogromne zaniedbania w dziedzinie syste­
matycznego szkolenia kadr partyjnych i 
przyswojenia im zasad marksizmu-leniniz­
mu i umiejętności stosowania tych zasad w 
praktyce. 

Tolerowanie zamętu ideologicznego wśród 
inteligencji partyjnej, niewypracowanie 
właściwych met<'>d pracy wśród inteligencji 
partyjnej i bezpartyjnej. 

2 Nie wpojono dostatecznie w organi­
zację łódzką znaczenia historycznych 

uchwał lipcowego Plenum KC, nie zaostrzo­
no czujności organizacji partyjnych wobec 
nowych form walki klasowej, stosowanej 
przez wroga, a w szczególności na rosnący 
opór reakcji na tle pogłębiania się walki 
klasowej w mieście i na wsi (ataki spek 
lantów, nadużycia w „Wimie", pożary i sa­
botaże w fabrykach, plotki wojenne, wzmo­
żona antypeperowska propaganda kleru i 
całej reakcji itp.) 

Nie prowadzono systematycznej pracy 
partyjnej w takich masowych organiza­
cjch jak Towarzystwo Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej, TPż, PCK itp. Słaby był nad­
zór i brak koncepcji roboty oświatowej w 
świetlicach robotniczych. 

3 Zły styl pracy Komitetu Łódzkiego, 
który wyrażał się w niedostateczne, 

kolegialności kierownictwa, w pewnej fa­
milijności, która hamowała rozwój kryty· 
ki i samokrytyki, osłabiała czujność wobec 
błędów poszczególnych towarzyszy, poszcze 
gólnych ogniw organizacji partyjnej. 

Sytuacja ta zaciążyła na robocie i powo­
dowała brak koordynacji pracy poszczegól­
nych wydziałów, oraz brak planowości i sy­
stematyczności w pracy wszystkiCh wydzia­
łów Komitetu Łódzkiego. 

P racę szeregu wydziałów K. L. uznać 
należy za niezadawalającą. Przede 

wszystkim odnosi się to do Wydziału Pro­
pagandy, którego kii!rownik tow. Hyra nie 
wywiązał się ze swoich obowiązków oraz 
do pracy Wydziału Personalnego, który w 
przeciągu ostatniego roku mało wysunął 
kadr robotniczych zwłaszcza spośród przo­
downików pracy, w szczególności ' kobiet, 
na odpowiedzialne stanowiska i mało praco 
wał nad wychowaniem kadr partyjnych. 

I stotne braki miał w swej pracy Wy-
dział Ekonomiczny, przede wszystkim 

z powodu oderwania się od partyjnych or­
ganizacji fabrycznych, oraz niedostatecz­
nej opieki i pomocy dla członków partii 
pracujących w orzemvśle i zbvt słabej wal-

S labo pracowały Wydziały: Samorządo- uczącą się młodzież. Powinno to znaleźć 
wy i Komunikacyjny, które rzadko wy- wyraz w skierowaniu uwagi naszych towa­

stępowały do kierownictwa ze swoją wła- rzyszy w Zarządzie Miejskim i w przemyśle 
sną inicjatywą. na sprawy remontów domów, budownictwa 

edakcja „Głosu" ma poważne zanie- ~~zka~ dl~ świata pra;y, rozbudowy ~i7: R dbania w dziedzinie naświetlania za- c1. złobkow 1 przedszkoli. '!'rz.eba ~~oc1c 
gadnień życia ideologicznego partii, fron- więks~ą. uwagę na uspraw~1eme ?p1eki Je­
tu kutł:uralnego Lodzi, oraz mało poświęca- ka:skieJ ze strony Ubezpie~zaln1 Społecz­
ła miejsca na swych łamach naświetlaniu I ne~, oraz na potrzebę d<l;lszeJ systema~ycz­
życia Związku Radzieckiego. Przede wszyst neJ pracy _nad pole~szemem stanu samtar­
kim zaś „Głos" zbyt mało obnażał bolączki nego ~omo-:v ~obotn~~zyc~, nahpopra";ię ~~: 
życia świata pracy i nie dość ostro walczył nu po '.łczen . omum acyJnyc prze m1e c 
o usunięcie tych bolączek i krzywd ludzi robotmczych itp. 
pracy. W szczególności Komitet Lódzki i orga-

T rzeba stwierdzić wiele niedostatków w nizacje partyjne zająć się winny za-
pracy Wyoziału Zawodowego. Na tle I bezpieczeniem pracującej Lodzi na zimę: 

niedostatecznego kierownictwa ze strony prz.eprowadzenie remontów domów, zaopat­
partii działalnością naszych towarzyszy- 1 rzenie robotników w węgiel i ziemniaki, 
związkowcóh powstało oderwanie się pe- opieka nad robotniczą dziatwą szkolną, mu­
wnej części dz'.Ełaczy związkowych od mas szą być zawsze traktowane jako jedno z 
cz~onkowsk~eb. uiurokratyzacja pewnej czę- najważniejszych i najpilniejszych zadań. 
s<..i działaczy zwią~kowych, a w f.'OSZ . Zf'g~l- M usimy poświęci~ wiele wysi.łku właści­
n:,rch wypa(h~ach j'.·k to było w Z 1-'HFKU wemu doborow1, wychowaruu kadr na· 
l'r.i.cuwnikóv; Konf. Odzieżow~ cl1, <locho- szego aparatu administracyjnego, gospo· 
óilc do demorah·acji pracowników związ-' darczego, państwowego, aby stał się on 
kowych. Niedostateczne też było kierow- zdolnym do wykonywania zadań stojących 
nictwo działalnością radnych peperowców przed polską klasą robotniczą. 
oraz rad zakładowych ze strony Komitetów 
dzielnicowych i fabrycznych. W fakcie tym 
doszukiwać się należy wielu wynaturzeń w 
pracy rad zakładowych. 

O rganiza~je partyjne ~e zajmowały się 
w sposob dostateczme planowy org11-

nizacją ruchu współzawodnictwa, nie ota­
czałY,, odpowiednią opieką przodowników 
,Pracy i wielowarsztatowców. Stąd opady 
i wzloty jakie ruch ten w szeregu zakładów 
przeżywa, co nie może nie odbijać się na 
wykonaniu planów produkcyjnych oraz na 
warunkach bytu robotników. 

Z agadnienia ideologicznego rozwoju i 
wychowania zorganizowanej młodzieży 

pracującej zbyt rzadko były rozważane 
przez Komitet Łódzki i pomoc okazywaną 
w tym względzie ruchowi młodzieżowemu 
określić należy za niedostateczną. 

P oważne osiągnięcia ruchu kobiecego w 
pierwszych latach po wyzwoleniu, któ­

re znalazły swój wyraz w rozwoju liczeb­
nym Społeczno Obywatelskiej Ligi E:obiet 
zostały w ostatnim czasie poważnie nad­
szarpnięte wskutek niedostatecznego kie­
rownictwa naszymi towarzyszkami pracują­
cymi w tej organizacji ze strony Wydziału 
Kobiecego, a także lokalnych organizacji 
partyjnych. 
Te braki w pracy Komitetu Lódzkiego i 

jego wydziałów zaciążyły również na 
pracy Komitetów· dzielnicowych i fabrycz­
nych. Przejawiło się to w pewnym oderwa­
niu dzielnicowych organizacji od Komitetu 
Łódzkiego. Spowodowało to brak ~olegial­
ności w pracy Komitetów d7-iel!<icowych, 
oraz niedostateczne orzcct ·z.::~rtn ie zasar 

M ożna nie wątpić, że lódzka organizacja 
partyjna pomna. swych szczytnych re­

wolucyjnych tradycji i świadoma ogrom­
nych zadań postawionych przed nią przez 
Komitet Centralny naszej partii, spełni 
zaszczytne wskazania sierpniowego Plenum 
K. C. Jest obowiązkiem Komitetu Łódzkie­
go, każdej organizacji partyjnej, każdego 
peperowca zrealizować poniższe wskazania 
Plenum K. C.: 

W pelni zrozumieć istotę zaostrza­
jącej się wallci klasowej w Polsce, 
jej konkretnych form na każdym od­
cinku i niero.zerwalną łączność wal­
ki po'lskiej klasy robotniczej z wal­
ką WKP (b) · i innych partii komu­
nistycznych. 

W pelni zrozumieć perspektywę 
da'lszych przeksztalceń gospodar­
czych, społecznych, kulturalnych 
i politycznych, zmierzających do re­
alizacj-i socjalizmu ' w Polsce i ko­
nieczności zaciętej walki z wszystki­
mi silami, które tym przemianom się 
przeciwstawiaj.ą. 

W pełni zrozumieć i realizować w 
pralctyoe konieczność podniesienia 
wykształcenia marksistowsko-leni­
nowskiego calego aktywu partyjne­
go na drodze wytrwalej i systema­
tycznej pracy, konieczność zwalcza­
nia obcych i wrogich wpływów ide­
ologicznych, zaostrzenia walki z 
przesądami nacjonalistycznymi i 
resztkami oportunizmu w partii, dal~ 

'(Dolr.mfozenie na str. 5-tej) 



Str. ł 

- Oto nasze urwisy - oznajmił przewodni­
czący Rady Zakładowej, gdy wokół samocho 
du zaroiło się od małych zuchów w krótkich 
spodenkach. 
Już też r nie można było jechać dalej, gdy­

by się nawet chciało - bractwo tak oblep:ło 
maszynę, że zrozpaczony szofer machnął tylko 1 
ręką z. rezygnacją: 

Nie ma co, trzeba wysiadać. 
„Starszyzna" zajęła posterunki nieco wtyle. 

Ten i ów - o ile nie wszyscy nawet - kie­
dyindziej nie przepuściłby pewnie auta tak 
„na sucho", lecz tu na kolonii nie można -
coby sobie o swych 15-letnich kolegach po­
myślały małe siedmiolatki A tu jeszcze w 
dodatku s;;i rodz'.ce jest pan dyrektor Pogoń­
ski, jest pan Kargier z Rady Zakładowej i w 
ogóle l '.cz.ne towarzystwo dorosłych. 
Młodzi „koloniści" zawsze radzi są wizytom 

lecz dziś mają po temu powód specjalny. Ba, 
nawet nie jeden, lecz dwa powody! - Pierw 
szy jest tu wszystkim doskonale znany. Dziś 
przecież odbywa się ognisko pożegp.alne, ko­
lonii młodych „Scheiblerowców" w Wiśniowej 
Górzee, drugi natomiast jest natury bardzo 
delikatnej że tak powiem - poufnej. Oto 
jeden z malców szepcze na ucho swej mamie: 
„Ja z tobą zaraz teraz pojadę do domu, dzi· 
siaj nie chcę tu hecować„." 

- Czyś ty może chory, synku, czy ci może 
było źle na kolonii? - pyta zdumiona mama. 

- Och, nie, nie, - tłumaczy malec z za· 
kłopotaniem - ale dziś w nocy będą da­
wali „koca"„„ 

Mama oczywiście nic z tego wszystkiego nie 
rozumie. Za to wychowawcy i kierownicy ko 
lonii rozumieją doskonale, Dusząc się od 
śmiechu oznaJmlaJą groźnie: Nici będą 

z. tego ich „koca". Na dzis:ejszą noc za· 
rządziliśmy „ostre pogotowie" - niech się 

tylko który urwis odważy wychylić nosa spod 
własnego koca„ . . 

Tak więc bojaźliwi mogą spać spokojnie w 
tę przełomową noc, zaś ,;zgrywu6y" i ci, co 
chc:eliby wykorzystać tradycyjnego koca dla 
załatwienia z kolegami swych osobistych po­
rachunków, spuszczą nosy na kwintę lub też 
będą czekać stosowni-ejszej chwili w domu„. 
Mylił by się jednak ten, coby sądził, ze mali 
,,sza]b!erowcy" przeżyli swój miesiąc kolo­
nijny w stanie „wojny domowej''· Owszem, 

Tamara Chanum 
Otrzymuje kwiaty od małej łodzianki· 

(przezwisko kolonijne Kahnuczek) przynosi 
gruby zeszyt - zalążek pamiętnika kolonll. 
Robią go obaj wspólnie z kolegą Borczu· 
kiem, Maniek jednak przyznaje lojalnie: „Ale 
to pisał Borczuk to przecież nasz literat, on 
rtawet ładne w:ersze układa". 

Obaj chłopcy poznali s ię w ubiegłym roku 
na tejże kolonii (Wi4n iowa Góra) i choć łą· 

czy ich tylk(} to, że ojcowie pracują w jednej 
f :rmie, to znaczy w PZPB Nr 1, choć miesz­

do poważniejszego „starcią'' doszło między kają w dwóch odległych od sieb'e krańcach 

obu braćmi Ryłkami, lecz. koledzy ich twier· Łodzi i uczęszczają do dwóch różnych szkół, 

dzą, że spór można było załatwić pokojowo, nie zerwali zawartej na kolonii przyjaźni. Te­

demokratyczn:e, a nie przez „zimną wojnę" raz Maniek chce zostać mechanikiem i w tym 

na wzór bogaczy amerykaMkich. Cała hi- roku już idzie do szkoły zawodowęj, zaś Bor­

storia zaczęła się .od jabłka. Mama Ryłkowa czuka - Uerata - ci,;t,'5Ilie Iit~ratura. Na­

przysłała „wałówkę" dla obu swych pociech, wet jednak te różne upodobania nie przszka­

lecz czy to jabłka były nie jednakowe cey też dzają im w przyjaźni, odwrotnie z.upełnie do­

liczba ich była nie parzysta dość, :i;e rozpra- brze wzajemnie się dopełniają. 

wa między obu braćmi musiała być bardzo Piszę o tych dwóch chłopcach, bo przypad­

ostra, skoro młodszy, 9·cioletni Jędrek wz'.ął kowo z nimi właśnie jakoś się rozgadałam 

nogi za pas i drapnął pieszo do Łodzi - po- szerzej, lecz jestem pewna, ze ta dwójka n'.e 

skarżyć się mamie.„ Jak to„ się często Ula- jest wyjątkiem.Bo jakżeż moze nie być prey­

rza przy wszystkich zatargach dyplomatycz- jaŻni pomiędzy, młodymi, którzy za wzór sta­

nych, tajemnicą rodzinną pozostało, co orze- wiają sobie bohaterów Komuny Paryskiej, bo: 

kła w tej spraw.ie mama, w każdym razie jowników z Westerplatte, partyzantów Armii 

małego zb'.ega przywiózł na2',ajutrz l'.; powro- Ludowej z Gór Swiętokrzyskich i lasów lubel­

tem tata. Była więc tylko „wojna nerwów" skich, pomiędzy chłopcami, którzy zapewnia­

jak to się często czyta w gaze~ach. ją nas słowami pięknej pieśni młodzieżowej, 

Możliwe, że poza tyrn jednym ni.eporozu- że „My nowe życie stworzymy i '!'!owy ład"? 

mieniem wynikły inne ~eszcze, podobne, mu- Bo o tym właśnie deklamowali i śpiewali sy~ 

siało ich jednak być nie tak z11ów wiele i nie nowie pracowników PZPB Nr 1 na swym po­

tak bardzo poważnych skoro h'.storia milczy żegnalnym, bardzo p'ęknym, ognisku. Zapro-

o nich. (historia kolonii oczywiście). szeni na to po:i:egnanie dorośli wielokrotnie 

Mnie osobiście ~ muszę to przyznać spra- zdejmowali czapki i wstawali z miejsc, a w 

wied!iwie - w czasie tej krótkiej wizyty rzu- myślach mówili sobie: ,,Nasze dzieci nie tyl­

cały się w oczy· raczej koleżeństwo, solidar-1 ko w deklamacjach i pieśniach lecz czynem 

ność i przyjaźń między chłopcami. - pracą I walką potrafią stworzyć ten nowy 

Oto na prz.ykład 15-letni Maniek -Podlasiak ład i · nowe :Zycie''. H. Wiśniewska 

Dzieci polskie opisują 
swe radosne wczasy w Arteku 

Dzieci p<Jlsk.ich przodowników pracy, przebywające na wczasach w najpiękniejszym 

uzdr-0wi&ku Związku Radzieckieg<J - Arteku na Krymie, przesłały do Zarządu Główneg-0 

Ligi Kobiet w War6zawie - listy, w których opisują swoje przeżycia i wrażenia. 

Oto treść dwóch z tych !i6tów, pisanych przez najstarsze dzieci w grnpie. 
„Drogie Przyjaciółki! Przesyłamy Wam moc serdecznych pozdrowie1i i podz!ękowa11if 

za umożliwi,enie spędzenia wspa11ialych WG ko<ji w Arteku. Czujemy się tu hrletnle. Je 
steśmy wzruszone gościnnością i nadzw}' czaj tr-0skliwą opieką władz radzieckiej kolo 

nii letniej w Arteku. 
Goszczą tu wmz z nami dzlecl z Czecli oslowacjl. JedzenJe jest bardzo dobre. O lep· 

szym życiu. trudno marzy~. 
Jesteśmy zachwycone pięknośclq natury ·Arteku. Przyzwyczajamy slę do spolecznegG 

trybu życia, który jest dla nas nowością. Kończymy z myślą, ażeby jak największa iloś( 
dzieci polskich odwiedziła Artek". 

Hryk Bobiński pisze: 
„Drogie Przyjaciółklf Dz!.§ podczas kąpiell słonecznych §p!Envall§my polsk!e piosenki 

i zupełnie nie zauważyliśmy, że wokół naszebralo Jsę kółko pionierów, którzy po zakoń· 
czeniu śpiewu hucznie nas oklaskiwali. Potem zaczęły się kolejno popisy śpiewu. 

Najwjększe wrażenie wywiera na nas nadzwyczaj ciepły f przyjazny stosunek zarówno 
starszych, jak i dzieci radzieckich. Odczuwa się to w każdym slowJe, spojrzeniu i u­
śmiechu. Mamy na razie dużo kłopotów w zaprowadzeniu wśród chłopców jakiej takiej 
karności. Łobuzy to okropne, ale stopniowo poprawiają się". 

Drogi „Promyku"! I No, a.Ie dosyć <J tym. Zaln1eres<Jwalem się 

Dziękuję Ci 6erdecznrie za miłą odpowiedź sprawą Twoich zamiatów spółdzielczych i oto, 
na mój list. JeżeJi chodzi o adresy szkół s,pół· czego 6ię dowie.działem: najbliuzą dla Ciebie 
dzielczych, to proszę Cię, „Promyku", wymień 6z.kołą tego typu był<Jby Gimnazjtµn i Liceum 
mi je Zil!Taz. Wakacje upływają mi wesoło. Spółdzielcze w Łodzi przy ul. No·wotki Nr 12. 
Cały lipiec bylem na koloniach letnich w Sę- Istnieje tam in1ern~t dla uczniów zamiejs<:o­
dz•iejowicach. Morowo tam było i <lobrze - wych, a niezamożna młodzież otrzymuje 6ty­
jedzenie dobra. wyciecz.ki, 6po't't !i zabawy. pen<liia. Istnieią :również tzw .• Kores.pondencyj· 
Przy końcu lipca smutno nam było <;"puszczać ! ne Kursy Spółdziekze (kierownictwo ich 
te piękne lasy, xzeki i świeże, wiejskie po· znajduje się w Łodzi - przy ul. Południowej 

Na wschodzie wielkiego Związku Radz'iec· wietrze. Teraz prawdopodobnie mam wyje- Nr 20). Ku..s ten polega na nau<:e z daleka, 

kiego istnieje republika Uz:bekistanu, slonecz- chać do uzdrowiska do Tuszynika, gdyż bada- I przez listy, to z.naczy, że otrzymuje.gz .z Łodzi 
na, żyzna i zamieszkiwana przez pełen uzdo!- nde lekarskie wykazało, że jestem chory na i drt.Lko wane wykłady i zadania z po.g.zczegól­

!B.ien do muzyki, tańca i śpiewu lud Uzbeków. płuca. Lecz nie martw się, ,,Promyku", ja ni· . nych przedm:otów i listowDJie odsyłasz wypra-

Ostatni<J przyj echał do Łodzi doskonały te- gdy o Tobie nie zapomnę i nawet z Tuszynka : oowania. 'lai lepi-ej jest w takim wypadku zor­

spól słynnej a.rtystki uzbeckiej, Tamary Cha- list do Ciebie napiszę. Zasyłam Ci 6erdeczne ' ganizować iJrupę kolegów i razem z nimi kux6 

num. iPOZdrowienia i na pamiątkę posyłam Ci moje przerabiać, gdyż wtedy wspólnie opłacacie 

Tamaira Cha.num niezwykle pięknie odtwa~ z.djęcie. koszty druików i nawet z egzaminami jest wy-

rza.Ja na scenie tańce i :pieśni swego narodu . Jan Kochanfak godniej, bo do całej gru,py Komisja Egzamina-

oraz wielu innych ludów, wchodzących w Drogi lrpikul . cyj.na mogła.by puyjechać na miejsce i zao-

skład r-0zległeg-0 Zwi ą.z.ku Radzieckiego. Pod Zmartwiła 11!_i_e mocno wiadomość o Twoim szczędzić uczniom kłopotliwej podróży do Ło-

troskliwą op ieką rzą.dów radzieckich wszyst- wyjeździe do Tuszynka - oczywiście jedynie dzi. Na cokolwiek byś 6ię zdecydował - czy 

kie . zrzeszone narody rozwijają 6We odrębne I i wyłącznie dlatego, że wolałbym Cię widzieć na gimnazjum, czy też na ku'fs koresponden­

lmltury i 6Wois·te cechy s:z.tuki ludowej, za· zdrowym, jak ry,ba. Dobrze przy.najmniej, że cyjny - radzę Ci zwrócić 6ię przed 1ym do 

chowują-c i wzbogacając jej piękno o.raz 'nie- 6zkoła wy:E;yła Cię do sanatorium, gdzie na Zarządu najbliższej spółdrielni, gdyż ten mo· 

zmier:rone wartości duchowe. pewno porządnie Cię podleczą. Gorzej w ta- że Ci dużo pomóc i ułatwić naukę. 

Tama.ra Chanrum zachw;yciła swymi wystę- ikich wypadkach bywało w cza·sach, gdy Twoi Czekam na Twój list z Tuszynka i życzę 

Pod tą cichą, złotą zorzą 
Żurawie leciały, 
Z tym szerokim, smutnym polem 
Krzykiem się żegJViły. 

- Ty szer9kie, puste pol<!t 
Ty czarny ugorze! 
Już my leci.ro, odlatujent 
Za to sine· morze! . · 

Już my lecim, odlatujem 
W te powietrzne drogi, 
Nie będą nas więcej żywić 
Twoje chlebne brogi. 

Nie będą nas więcej poić 
Wody strumieniące; 
Nie zakrzykniem już łiejnału 
Na to ranne słońce! 

f'l"ie zakrzykniem już hejnału 
Bijący skrzydłami; 

Me zaszumią nasze pióra 
N ad tymi łąkami. 

Nie zaszumią nasze pióra 
W chorągwiane loty; 
Nie poniosą twoich pieśru 
W błękit jasny, złoty! 

Hej, szerokie, puste pol@, 
W sinych mgłach stojące! 
Czekaj ty nas, jak zaświeci 
To majowe słońce! 

Czekaj ty nas a wygląda} 
Od zachodniej strony, 
Jak zapachną trawy twoj~ 
I ten gaj. zielony. 

Czekaj ty na nas, ~ wyglądaj 
Rankami cichemi, 
Jak się wiosna rozbłękitni 
Dookoła iiemi! · 

A my drogi nie zagubim: 
Przez to morze sine, 
Po pióreczku rzucać będziem 
W · szumiącą głębinę ... 

A my drogi nie zagubim 
Z powrotem do ciebfo; 
Poznamy ją po tej zorzy, 
Po tym bladym niebie .• • 

Poznamy Ją po tej rosie, 
Co na tobie święci, 
Po tych jasnych lnianycłi główkach' 
Twoich małych dzieci! -

Lecą, lecą odlatują, 
Żegnać ich żałosno . , „ 
- Nie smućże się, puste pole: 
Wrócą, .wrócą z wiosną! ..• 

Ma.ria. K<JnopnJCJra 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

01· ziemio, ty ziemio ... 
... Oj, ziemio, ty ziemio, sieroto, 
Jest w tobie i srebro i złoto, 
Jest w tobie dla wszytkich dość chleba. 
Tylko cię miłować potrzeba .. • 

pami publiczność łódzką, dając niezapomnia· rodzi<:e i ja byliśmy dziećmi. Wtedy trzeba szy;bkiego powrotu do zdrowia. 

ne swym wysokim artyzmem widowisko. W już było chyba jakieg-0 cudu, by dZliecko ro-
dowód wdz i ęczności zo51taly jej wręczone b-0tnicze pojechało do sanato.rium. \A/ladze Fotografię Twa o.hzvmalem i 

Oj, ziemio, ty matko rodzona, 
Przytulasz ty wszystkich do łona, 

Redaktor O· d · t . . .ł 
serdecznie za J, aJeSz Y zycm e SI y, 

l A kwiecie rozkwiecasz z mogiły. 
piękne kwiatv orzez mała rodzianke. państwowe nie interesowały sie tvm wcale. nią dziękuj~. 
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rceli No otko niezłomny bojownik 
o 111qzwolenie ludu pol§kieqo i s~cjal'"'.zna 

Przemówienie tow. gen. Witolda na uroczystości w C1echanow1e 
Radzieckim i o wac.zeni.u braterskiego współ· Tef niedzieli w Ciechanow!e, woj. warszawskie, odbyła Ilię podniosła uroczysto.§ć 1 

%łożenia ho/du pamięci pierwszego sekretarza generalnego KC PPE, tow. Marcelego 
Nowotki, nfezlomnego bojownika o socjalizm i wyzwolenie ludu polskiego . . Podczas 
uroczy.stości wyg/osi/ przemówienie tow. gen. Witold. 

tylko to, co czyste, co zdrowe, co cenne, . 
1 a odrzuci co zgniłe, co nie .wytrzyma/.o pr~- dziarania z ZSRR d1la narodowego ~ Gpo eczne· 

by życia. Musi to być partrn klasy .robotni- go wyzwolenia narodu polskiego. 
czej, która zawsze i wszędzie brom Jntere· Na czele takiej partii, jalko jej wspóltwór· 
sów mas pracujących i walczy o ostateczne ca ;;taje tow. „Marian" - ~:S!a!y:''. Je~t on arceli Nowotko - mówi wolno, donoś· 

i.!yID glosem wśród głębokiej ciszy gen. 
Wikild - ID.iezłomny bojownik walki o socja­
fum, wierny (;yn ludu pracującego, .który 
wszystik'Q swe siły d zdolnośoi, cały zapał i 
niezmordowaną energię poświęcił sprawie na­
rodowego i spol::c:z.ncgo wyzwolenia ludu pol­
skiego, był najlepszym ;przedstawicielem tych 
tradycji, które legły u podstaw Polskiej Partii 
RJbotniczej . Członek Socjal-Demokracji Kró· 
łestwa Polskiego i Litwy, jeden z pierwszy~h 
członków i wybitnych <lziałaczy Komuni-stycz· 
nej Part"i Polski, dlugoletni więzień Polski sa­
nacyjnej, bezkompromisowy realizator hasla 
zjednoczenia wszy-stkich postępowych sił na­
rodu do bczl:tosnej waiki z okupantem - był 
Nowo lim pierwszym sekretarzem generalnym 
Pol-skiej Pa11tii Robotniczej. 

G~n. Witold opisuje życie Mc*celego No­
wotki. Urodzony w rodzinie robotnika fol· 
warcznego vl' 15-tym rnku życia wstępuje na 
prakty'.<:ę ślusarską <la cukrowni Ciechanów. 
Na te·renie Ciechanowa działa w tym czasie 
Socjal-Demokracja Królestwa "Polskiego j Li· 
twy. 

Marcelemu in!;lynk.t klasowy wskazuje, że 
SDKPiL J:o partia, która broni interesów klasy 
robotn:czej, prowadzi bezkompromi-sową wal­
kę z burżuazją i iprzedwstawia się z całą mo· 
cą oportunizmowi i nacjonalizmowi. Nowotko 
usilnie pracuje nad sobą. , ocami pochłania 
6losy '.książek. Z chwilą wybuchu wojny świa­
towej, Nowotko wstępuje do partii. 

W tym czasie, gdy prawica PPS stanęła po 
stronic mocarnt v centralnych-Niemiec i Au· 
stro-\Vęgicr i rozplynęla się w oboz.:e legio­
n.owym P"łsud-k.ego - SDKPiL wy.;tępowała 
7. c lą s:Ją przeciwko orientacji na państwa 
zahorc.ze, demaskowała ich kłamstwa i rozbi· 
jackie hasla. 

Wierna swym zasadom solidarności mięilz'y­
narodowej SDKPiL ko;isekwentnie glosila ko· 
nieczność wspó!dz:alania robotników polskich 
z robotnikami rosyjs:;.imi w walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi - caratowi. . 

Mówc przypom;na następ11ic, że zwyclę· 
stwo rewolucji l istopadowej w Rosji umożli­
wiło narodDwi pols~iemu odzyskanie niepod· 
ległości. Nie powslala jednak wów.::zas taka 
Polska, o której marzyli najlepsi synowie lu· 
du p9lS>kiego, o którą walczył Marceli Nowot· 
ko. Organizuje on rnbotn:kóvr co walki o 6We 
siuszne prawa, do walki o zdobycie wladzy. 
Aresztowany - zostaje wypuszczony przez 
władze, gdyż robotnicy cukrowni, stając w je· 
go obronie, grożą strajkiem. 

W itym cza-s:e SDKPiL połączyła się z PPS 
Jew:cą i utworzyła Komun;styczną Partię Pol-
6ki. Part;ę, która w okresie międzywojennym 
była jedyną· wyrazicielką interesów klasy ro· 
botni<:zej, mob;Jizowała szerokie masy pracu­
jąc-e do walki o Pol&kę socjalistyczną. 

KPP jedyna rozumiała rolę Związku Ra­
dzieckiego, rolę zwycięskiego proletariatu . kra 
ju socjalizmu dla utrwalenia niepodległości 
Polski. Marc-P.li Nowotko jest jednym z naj­
wybi<tniejszych i najbardziej ofiarnych dziala­
czy KPP. 

Marceli organizujs <pierwszą Radę Delega­
tów Robotniczych i Chło.pskich i zostaje jej 
se:Uetarzem. Po rozwiązaniu Rad ·przez mak· 
cję, Nowotko tworzy zwiąvki zawodowe służ· 
by folwarcznej. \Vybuchają w okolicznych 
r:iajątkach 6tr:ijki form.11, wołających o ordy· 
nanę, o umowy zbiorowe, o lepszy los. No­
wotko dostaje .się znów do więzienia. 

Po opuszczeniu wię.:ienia kontynuuje dzia· 
łalność w ruchu zawodowym i w spółdz.iel· 
czym. W 1920 r. Nowotko 10iętnuje zaborczą 
politykę P;Jsudskiego na wschodzie. . 
Prześladowany, zaocznie skazany na śmierć, 

ukry•wa się i działa nielegalnie. Zmienia na· 
zwisko, występuje pod pseudonimem „Max". 
Pracuj:? w woj. ślą~kim, !kieleckim, poznań· 
skim. W 1921 r. znów w więzieniu. Po wyj· 
śi;iu z więzienia podejmuje walkę. KPP i jej 
kierownictwo centralne, znając zalety Nowot· 
ki, wysyła go na najtrudniejsze odcinki nracy. 

Aresztowany w 1929 r. 4 lata spędza w wię· 
z.;en:u. Opuszcza więzienie i znóvi podejmuje 
walkę, tym razem jako „Marrian". Jest 1o o· 
kres, gdy w Niemczech· dochodz.i do władzy 
hitleryzm, a sanacja zaostrza swą politykę fa­
szyzacji v:.nystk:ch dziedzin życia społeczne· 
go i polityczrrego. „Marian" organizuje opór 
mas przeciwko polityce kap.italist~w. Wiosną 
1S35 .r. za „Marianem" zamyr.<ają się znów bra 
ltay ·więzienia. Wyrok - 12 lat. Więzienie -
..twierdza mówca - było jego uniwersytetem, 
gdzie uzupełniał swą wietlzę. 

W 1939 r. pękają mury więzienia, „Marian" 
podejmuj:! .cJ3iałalność lrnnspiracyjną w sercu 
kraiu, w Warszawie. Jest znany i ceniony. 

W okresie między klęską wrześniową a po­
wstaniem Polskiej Partii Robotniczej, w róż· 
nych !terenach ~ rróżnych ~rodowiskach po· 
wstały grupy i ikoła, sznk.ając w nowej sytua· 
cji nowego prog;a;:nu. Masy łaknęły walki o 
niepodległość, o wolność. Dojrzewa koniecz· 
ność utworzenia :parti·i, .która by realizowała 
prog.ram walki o wolność, Polskę i lud. 

Aby stworzyć partię irobotniczą o skrysta­
lizowa~ym programie z daleką perspektywą 
przy;;złości, aby stworzyć 6centralizowaną, zdy 
6Cypllnowaną partię, ikonieczna była· jasna i 
wyraźna :platforma walki. Ko.nieczni byli po­
nadto tacy ludzie, 'którzy by cieszyli s;ę auto· 
rytetem wś·ród mas robotniczych i chlo.pshch. 
Taki! platformą walki by/a pierwsza odezwa 
Polskiej Partii Robotniczej. Takim czlowie­
J;1em, naibardziej predestynowanym na stano· 
wisko kierownika vartil, b1•l Mn.rceli Nowotko. 

Gen. Witold cytuje · słowa pierwszej ode· wyzwolenie spod jarzma hitl~rY_zm.u .• ~arlla, sercem, móz.giem i duszą partn ł Jej zbrojnego 
zwy PPR, która wzywa do zjednoczenia wszy· która w caleJ swej dzialalrtosc1 k1eru1e się ramienia „Gwardii Ludowej". 
stkich .sił do walki z okupanteiµ na śmierć i dobrem narodu polskiego". y oto ten, który rozpoczął nową ka,rtę w hi· 
życie, do utworzenia frontu narodowego, dla Mówca przypomina, że PPR powiązała wal· ;;torii ruchu Tobotni<:zego w Polsce <padł od 
walki o wolną, niepodległą Polskę. Odezwa kę 0 sp-0łeczne wyzwolenie, o władzę ludową kuli zza węgla, od kuli wroga, który; godził 
dom:iga s;ę zl:kwidowania rozbicia w i;zere· z. walką narodowo-wyzwoleńczą przeciwko ?" w klasę robotniczą i walkę wyzwolencz.ą, w 
gach polskiej klasy robotniczej. kuuantowi. W walce tej PPR wysunęła się dniu 28 listopada 1942 r. 

„Zjednoczenia klasy robotniczej - głosi · na' czoło walczącego. narodu dzięki wciąga· Wrogom PPR, wrogom klasy . ro~ot'.11czej 
odezwa - dokonać tylko może bojowa· par· niu mas ludowych do walki o Pol&kę niepod- zdawało się, że tą kulą zadadzą Je/ sm1er!el· 
tia robotnicza, która z doświadczenia poi· leqPIPąRi 11ssp,;,~;vdi:mdl1.iawłaą. 6zeroki'e masy ludowe 

0 
ny cios. Chybili. Cios byl bol~sny, /ee~ ś11'.1er· 

skiego ruchu robotniczego, z tradycji wy- „_ - t I k al · tylko człowiek Partrn idea · ze Związkiem e ny 0 az się · ' zwoleńczych walk narodu polskiego weźmie konieczności ścisłego soiuszu została nieśmiertelna. 

„ 

z 
Szanowny ob. Redaktorze! . I śoił, i że w.szystko jest w porządku . .Ponieważ 

Jestem robotnicą, pracuję w PZPB Nr 2 i Elektrownia na<ial nie włączała światła, po­
zamiesz.kuję iz męż2m, również uobotnikiem, szłam tam jesz.cze ;az i dowiedziałam się, że 
przy ul. Zachodniej 65 m. 7. Zajmujemy jeden z.a światło nadal nie jest zapłacone. 
maleńki pokoik, do którego światło włączone Zapytuję więc, czy t<fkie pos-tępowanle :pa· 
było z klatki schodowej. Oplalę z.a światło na administratora może być tolerowall1e? 
wnosiłam razem z komornym do admin·istra· Oboje 71 mężem jesteśmy chony na <płuca 
tora domu, Lipińskiego Andrzeja. Tymczasem i musimy świecić lampą naftową, co źle wpły· 
w połowie l"pc;t Elektrownia wyłączyła świa• wa na ;;tan naszego zdrowia. Rano, ddąc do 
tlo z klatki' schodowej, a tym samym rz. moje· pracy, i wracając wiecrnrem nie możemy 
go mieszkania. Udałam się do Elektrowni przygotować nawet posiłku z poil/odu braku 
Miejskiej j tam powiedziano mi, że światlo światła. 
zostało wyłączone na skutek nieuiszczenia Może ta in·tenpe!aoja ·wplynie na zmialllę ist· 
należności. Udałam ;;ię więc do dLielnlcowęgo niejącego etanu rzeczy! 
Komitetu Partyjnego i stamtąd wydelegowa-
no towarzysza do zbadania eprawy. Wraz z 
nimi przybył do administratora domu ob . 
dz'eln;cowy naszego komisa.riatu (8-go), ale, 
nieste-ty, admin'.stratora n;c zastali, więc 
ZO~~?WiOnO IDU Wezwanie do :komisariatu, na 
które jed11ak nie stawlł się. Dopiero na po· 
w órne wezwanie udał się do komisariatu i 
tam powiedział, że należność za światło ui-

• • 
Dolińska Helena 

Zachodnia 65 m. 7 
• 

OD REDAKCJI. Ta s?rawa mus.i -zostać po­
zytywnie załatwiona. Robotnic.za irodzina nie 
może być. uzależniona od fantazji pana admi· 
nistratora, iktóry zwleka z za<płaceniem rachun 
ków ~ światło. Warto byłoby dociec, dlacze­
go ob. L'piński rachunków tych nic uiścił? 

ś t 
Słuszna i1;1icjatywa Okr~gowej Komisji Zw. Zaw. 

W przeddzień zjednoczenia w jedn.ą partię 
klasy rnbotnicz.ej - oświadcza mowca -
czcimy pamięć taldc/1 bojowników sprawy ro· 
botniczej, takich rewolucjoni·s·tów j Jnte;na· 
cjooalistów, jak Marceli Nowotko, ktorzy 
swym życiem i walką dali nieśmiert.elnz: 
wkład w dzieło wyzwolenia klasy robotn:c:ze) 
i narodu, w dzieło budowy socjalizmu, dali 
przykład swej nieprzejednanej postawy wobec 
wszelkiich wpływów obcej i wrogiej klasie ro· 
bo·tniczej !ideologii. 
Kończąc przemówienie gen. WHo.Id apeluJe 

do robotników cukrowni im. Marcelego No· 
wotki, aby włożyli w codzienną ciężką pracę 
tyle oddania i ofiarności, ile Marceli Nowotko 
wkładał w swą walkę pr , całe żyeie aż do 
o.statniego khnienia, a w 1 n sposób staną się 
oni godni towarzysza pracy, któ.ry wśród mich 
wyrósł, wakzyił i był z nimi najścWej vwią· 
zany. 

Radziecka kronika kulturalna 
Społeczeństw-0 radzieckie uroczyście u­

czciło 100-ną rocznicę śmierci wielkiego 
architekta rosyjskiego Wasyla Stasowa, 
twórcy wielu pięknych budowli w Leningra 
dzie i Moskwie z okresu .przełomu wieku 
XVIII i XIX. Odbyły się liczne akademie, 
zaś w domu, w którym mieszkał Stazow 
została wmurowana tablica pamią,tltowa. 
W Ermitażu Leningradzkim otwarta zosta 
ła wystawa, poświęcona twórczości wiel-Działalność teatrów świetL!cowych była zna Należy nadmienić, liż w nowoutworzonym kiego architekta.. 

na dotychczas jedynie z występów konkurso· teatrze widzowie będą mieli możność zelknię· * 
wych. Oczy.wlśc:e, iż te n ' e mogło dać pełne- cia się ze wszystkimi formami artystycznymi • • 
go obrazu .raz.woju placówek kulturalno • er· pracy świetlicowej. A więc z u.tworami tea· Komitet dla Spraw Sztuki przy Rad.zie 
tystycznych na •terenach ś tlic. Aby więc tralnymi, z baletem, koncertami chórów i ocr-· Ministrów ZSRR postanowił z-0rganizować 
zapo'Znać najszersze rzesze pracownicze z o- vr listópadzie 1949 r. w Państwowej Galerii s'ąa. nię01ami· zespołów świellicow"ch, Okrę- kiestr itp. Jako pierwsze wy15tąpią w nowym T . ki . . lk ~~ h ' retiakows eJ wie ą wysca.wę novr.1c gowa Komisja Zw. Zawodowych w Łodzi pod· teatrze zes.poły. nagrodzone w finale Ogólno-

1 k . K k T 1 dzieł malarstwa, P"rafiki i rzeźby. W celu jęła proiekt stworzenia stałego teatru św ie- po s · 1c;go on ursu eatra nych Zespołów <:>.: 
tlicowcgo. Na teatr ten będz'e przeznaczon'I Swietlicowych. Są to rLe.spoly św:e·tJicowe ułatwienia artystom stworzenia nowych 
nowowybudowana pię'.rna si!la w gmachu PZPB Nr 4, PZPB Nr 8, PZPB w Pabianicach, dzieł, zostanie ułatwione zwiedzanie przed· 
OKZZ. Występy zespołów odbywać się będą PańFtwowych Zakładów Aparatów Elektrycz- siębiorstw przemysłowych, kolejowych, koł 
3, 4 razy tygodniowo. nych i Technikum Włókienniczego. chozów etc„ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~w~~~~~~~~~~~~~~~~ 

• I ł· s 
W dągu 30 lat władzy radzieckiej Moskwa 

zmienlla się nie do poznania. Dwukrot· 
nie zwiększyła się przestrzeń z 17,7 tysięcy ha 
do 32,5 tysięcy. Ilość mieszkańców wzrosła 
trzykrotn'.e„ 

Kolosalne zmiany zaszły pod względem e­
konomicznym: do gruntu zmienił się charak· 
ter miasta. Przed rewolucją Moskwa nazy. 
wała się „perkalową'', obecnie stanowi ona 
ośrodek przemysłu metalowego. W st9sunku 
do roku 1940 Moskwa produkowała towarów 
2 razy więcej, aniżeli cała Rosja carska w r. 
19'13. Przemysł jednego Stalinowskiego re­
jonu Moskwy daje produkcji w'.ęcej, aniżeli 
dawał cały przemysł moskiewski w r. 1913, 

Produkcja przemysłl,l moskiewskiego stano­
wi ok. 15 proc. c2łego przemysłu ZSRR. W 
ciągu ostatniego trzydziestolecia powstały nie 
tylko nowe fabryki, ale szereg nowych gałęzi 
przemysłu. Prodykcja energii elektr,-cznej 
przewyższa w Mofkw'.e produkcję energ:i elek 
rycznej całego byłego imperium rosyjskiego. 

Do niepoznania zmienił się wygląd zewnętrz 
ny Moskwy. Zgodnie z planem konstrukcji 
stoli~ zatwierdzonym w 1935 r. odbywa s:ę 
systematyczna przebudowa miasta. Wyniki 
tej rekonstrukcji są imponujące, Mo~kwa dziś 
- to szerokie zalane asfaltem ulice i plac , 

, . z 
powstałe w mle.lsc11 dawnych wąskich zauł­
kćw, to brzegi rzeki i kanałów, ubrane w s1atę 
betonową i granitową, na przestrzeni 55 km, 
to 12 nowych mostów, to wreszcie wspaniałe 
metro - duma mieszkańców, ozdoba stolicy. 

W okresie pięciolatek zbudowano ponad 6 
milionów metrów kwadratowych przestrzeni 
rr.iei;z.kanicwej, co stanowi 50 proc. całej p··;·e· 
strzeni mieszkaniowej Moskwy przedrew0lu­
cy.inej. 

W stolicy powstały nowe skwery 1 parki. 
Przestrzeń zazieleniona Moskwy wynosi obec­
nie 5.000 ha. Jest to 25 razy więcej, aniżeli 
przed rewolucją. 

Moskwa stanowi poważny ośrodek naukowy 
nie tylko ZSRR, lecz całego świata. Tu znaj· 
duje się sztab główny nauki radzieckiej: Aka­
d~mia Nauk ZSRR. jednocząca najpoważniej· 
$ze s:ły r.:rnkowe kraju. Wy<tarczy 0·1w:e­
dzieć, że akademia liczy 436 akademików oraz 
członków·korespondentów, 356 wspólpracow­
ników naukowych i ponad !OOO ~spirantów. 
Poza Akadem'.ą Nauk ZSRR znajduje się w 
Moskwie szereg akadem'i specjalqych: Nauk 
społecznych, nauk gospodarczych, nauk eko­
nomicznych, pedagogicznych, Artyleryjska A­
kademia Nauk itd. 

W Moskwie znajduje się wielka ilość insty· 

Rezolucja Plenum Komitetu Łódzkiego PPR 
J\ Dokończenie ze str. 3-e}). 

s.zeg oczyszczan:a, var~;~ od obcych 
elementów i od~'~ialyu;anie w tyr:1 
kierunlc1t na PPS. · 

W pełni zro;:;umieć znaczenie zicar­
tości partii, ugru,ntowenia świado­
mej dyscypliny partyjne.j, koniecz­
no§ci zioafozania wszelkich objawów 
grup01.Vo§ci, frak"C"yjności i roboty 
rozkładowej w part~i . . 

W pełni zroz:i :nieć i reali.wu:ać w 
praktyce zasady demokracji we· 
1c1iątrz-partyjncj, kokgi.alności w 
pra.cy wszystkich instanc,ii partyj­
nych, zaszczepiani.a zasn.d krutyki 

i samok:rytyki jako potężnej broni w 
rozwoju, partii i uodpornieniu je.i na 
obce wpływy ideologiczne, zwalcza­
nia biurokratyzmu w apamcie par­
tyjnym i jesv.Jze ściślejszego poglę· 
bieni.a związku partvi z klasą robot­
ni.czą, z biednym i średniorolnym 
chłopstwem i z pracującą inteligen· 
pją. 
Przezwyciężenie ujawnionych na 

drodze samokrytyki braków i niedo­
magań wzmoże wieZolcrotnie aktyw­
ność partii, pogłębi jej świadomość 
polityc.zną i lepie.i .ią uzbroi do iral 
<l zw11c:estwo .~'.J. i ':~~•u w Po~,; ~e. 

• I R 
tutów naukowo-badawczych, wśród których 
na o:e,·wsze miejsce wybija się §wiato n~i :;~e­
wy Instytut Marksa - Engelsa - Lenina. 
Celem tego instytutu jest teoretyczne opraco· 
wanie zagadnień z d'ziedziny marksizmu. W. 
Moskwie znajduje się poza 'tym ogromna ilość 
innych zakładów naukowych. Ponad milion 
osób pobiera naukę w rozmaitych instytucjach 
naukowych stolicy ZSRR. W szkołach Mo· 
~kwy uczy się ponad 596.000 uczniów. 

Pod wzglqdein tempa budownictwa szkolne­
go i urządzeń technicznych i naukowych Mo· 
skwa z powodzeniem może· zająć pierwsze 
miejsce na świecie. 

Mc.s!;:wa posiada 85 wyższyc:1 zakładów nr!U 
kowych. Około 120 tysięcy studentów uczy 
się na rozmaitych uczelniach Moskwy. w:r6d 
uniwersytetów przoduje· najstarszy Uniweł'Sy· 
tet im. Łomonosowa, który każ::lego roku da. 
je krajowi setki doskonałych specjalistów z 
rozmaitych dziedz.'.n wiedzy. 

Moskwa liczy 2255 bibliotek, posiadających 
księgozbiory, których ilość tomów wynosi w 
sumie 42 miliony. W jednej tylko Bibl:otece 
im. Lenina naliczyć można ponad 10 mil!onów 
książek. Znajdujemy tu dz.ieła w 77 językach 
narodów ZSRR. Napływają tu książki ze 
wszystkich stron św'.ata. 
Dumę Moskwy stanowią liczne muzea oraz 

galerie obrazów. Wiele z. n'.ch posiada zna­
czenie światowe: Muzeum Lenina, Rewolucji 
Październikowej, Muzeum Historyczne. Gale­
r:a Tretiakowska, Muzeum Sztuki im. Puszki 
na i wiele innych. 

Głosy i odgłosy 
SWQISTA DENAZYFIKACJA 

Jak donosi pra~a niemiecka, we francu­
skiej strefie okupacyjnej - został areszto­
wany dr Mueller - przewodniczący Trybu­
nału Denazyfikacyjnego w Kaiserlanden. 
Okazało s:ę, że ten „prezes trybunału dena­
zyfikacyjnego" był od 1945 roku„. poszukiwa-
ny jako zbrodniarz wojenny. · 

Jak podaje prasa - Mueller w czasie swa 
go urzędowania zdążył zden.a.zvfikować :Q.rze~ 
s~~o ;; u::o hitlerowców. -
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H' tę i z poUJroten1 
Złośliwe szkodnictwo 

Nr. 252 

Łódź uzyskała 485 milionów zł. kredytów 
Najpilniejsze potrzeby gospodarki miasta zaspokojone 

Wykończeni_e i remonty domów - Odbudowa Bałut - Szkoły i przedszkola 
- Rozwój linii komunikacyjnych - Urządzenia sanitarne 

Przy rozpl1itrywaniu przez Radę Państwa w lipcu budżetu Zarządu Miejskiego w Łodzi towanie do robót w przy~złym sezonie sk~ma 
na rok 1948, SPECJALNE ZAINTERESOWANIE ŁODZIĄ OKAZAŁ PREZYDENT RP. sowanych zakładów M1eisk1ego Przeds1ęb1or· 
BIERUT, wysłuchując uważnie postulatów, wysuniętych przez łódzką delegację, a tyczą· stwa Budowlanego. W trosce o rozszerzenie 
cvch w pierwszym rzędz.ie dwóch NAJBARDZIEJ PALĄCYCH SPRAW NASZEJ GO· linii komunikacyjnych prz.yzn.ane __ 40 m1ho· 
SPODARKI: zabezpieczenia nierucłwmoścl miejskich oraz bolączek w dziedzinie złeg-0 nów pozwolą na budowę nowe1 lin11 tram.v.:~-
stanu sanitarnego Łodzi. Już wówczas z ust Prezycfenta Bieruta padlo przyrzeczenie. jowej r?:zpoczynającej się od .zbiegu ul. Ki!in· 
że POTRZEBY ŁODZI ZOSTANĄ PRZEZ RADĘ PANSTWA UWZGLĘDNIONE, a nowo skiego i Jarosława Dąbrowskieg-0. Druga lm10 
wyasygnowCLne kredyty pozwolq na przy śpieszooie najbardziej konieczn'!ch robót. tramwajo":"a na. Stoki ?.trzymała dla szybszego 

. Czego, jak czego, ale zapał~k jest wsz~ 
dzie dość. Na razie nikomu we przychodzi 
do głowy biegać ~a ni~. . 

Niektórym ludzj,om me daJe to spoko· 
ju. Chętnie pospekulowaliby sob~e wyro­
bami PMZ"u. I oto w centrum nuasta, na 
ul. Piotrkowskiej, chowa się w ldoskacb 
zapałki, sprzedając je tylko nabywco~ 
papierosów. Jak to nazwać, jeśli nie u­
myślną grą na zwyżkę. • . 

Oj, oj, panowie ltloskarze ! Bo będZl~ 
źle. Pogniewamy się i zaczniemy wytykac 
palcem. I ukończema robot 4 miliony zł. 

pr:ze.d ki~oma dniami bawiła. ~ ':"arsz.awie I budyne~ i:irzy ul: Po·t~lnej 4, :iależący dawniej Stosunkowo poważne sumy otrzyma Zakład 
d detlegacSJ~ n~l~h ~ładdz mGie_J5'kb1cht z pre- do Rze2m1 byłe] gmmy Choiny, da . koblecme Oczyszczani<i Miasta. Za 45 milionów złotych ,,Drooocenne" pami~tki 

zy en em ,aw1n'*.1~ i yr .. ms ~r em na . prz.ez.naczony n<i nowoczesne prze sz o e. zakupiony zoS1tanie · spr.zęt samochodowy dla l!') ~ 
czele. c~lem przedlozem_a P:-adzne Pan~twa po· Jedyny w dtielnicy .zachodniej miasta za· wywózki śmieci i fekalii. Budowa nowych Nie posądzamy naszej poczty o złośli-
tr.z.eb ~asta Łod:z1, ob~imu!ącyc~ za.ro~no m· kład kąpielowy znajdujący się przy ul. Że· beczkowców oraz zakup taboru konnego no· we działanie, ale tym bardziej nie uważa.-
westyc!e. _tego.roczne, J?-!' 1 iproiekty a pia.ny romskiego 55 zostanie 'kosztem 7 m'.J. złoty<.h chłoną sumę 8 mi.J. złotych. Przyznane w dal· my, za właściwe częstowanie nas pozosta-
na na;blizszą przyszłosc. W ramach, n~k·re- przebudowany i' dosto-sowany do nowocze- szym ciągu dla ZOM-u 4 mil. złotych rozpoczną łościami przeklętej pamięci minionego 

0
• 

ślonych przez del~gacię, potrzeb~~ dla miasta snych wymogów higieny. odbudowę zajezdru dla tegoż zakładu . ZOM kresu. Otrzymałem w tych dniach list z 
kred~ty ~a~ą si ę s~mą ~85 mi/.io~ów zł. Po-siadające zbyt małą ilość żłobków Balu- uzyskał 67 mil. zł„ za które zaku•pi się spe· Kalisza. N~ odwrotnej stronie widnieje 
Naiwazn!eJszą w teJ sumie p-0zycią, bo wy- ty otrzymają dzi ęki nowo uz.ys•kanym 'kredy· cjalne wozy - polewaczki uliczne oraz cy-

noszącą 145 milionów tl są kredyty na re- tom nowy ilobek, którego budowa pochłonie sterny dla rozwóz.k1 wody dla dzielnic jei po- nalepka koloru białego z czarnym, jak 
manty. W wielu nieruchomościach dzięki uzy- 5 mi'lionów złotych. z.bawionych. Na budowę szatni na plaży w Ru wspom,tienie okupacji, napisem gotyc-
skanym_,'k.redytom przeprowa?zonę zos·~an~ re- Poważną pozycją inwestycyjną będzie dzie ·Pabiani<:ktiej otrzymano 5 i pół miliona kim. „Poststelle - Kfonowa - iiber Sie-
monty .l!:ap1tclne, w około zas 200 kam~erucac~ gmach szkoły na Karolewie; w celu umożli- złotych. . radz. (Wartheland). . 
wyreperowane zostaną w złym s.tarue zna]· wienia oddania go już w przyszłym · roku Dzięki s.pecjalny!I) dotacjom w po.gzczegol· Czyżby dla naszej poczty te „pamiątki" 
dujące się dachy. szkolnym do uży·tku, przyznano obecnie 27 mi nych punktach miasta zbudowane zostaną hy- były tak drogocenne, że nie może się zde-

Jedna z najbardziej 'Zaniedbanych ulic w lionów zł na podiprowadzenie budyniku pod dranty uliczne, z. iktórych ludność będzi e mo· cydować na wyrzucenie ich na śmietnik? 
śródmfośdu, a mian-0wiaie Kamienna, n<ibie- dach. Suma 26 mili-0nów 800 tys. złotych pr.ze- g!a czerpać W<ldę. Kf 
r:ze dzięki nowo uzyskanym kredytom innego znaczona jest n<i zagospodarowanie i przygo· Sr.czep. un. 
wyglądu. Bloki na tej 11Jicy zna.jdujące się 111111i11111111111111111i111111111111i11111111111111111111111111i1111111!111111111111 ;!11111111111i111m m11mmm1111111111111111111111111111111111'111111111111111111111111111u1111111111111111111111111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~=~~a~:J~r~~~1~;~: ~p~~~~;ą ;~~~~ Apel Prezydenta RP n1·e ...... 1·nąl bez echa zasadnie.ze !kosztem k.ilikunas·tu miJ1onow zło- 1 AAA 
t~h. Poważną kwotę przeznacza się na wy- . ' • • • • 
kończenie domów mieszkalnych przy ulicy Mieszkańcy ul. Dąbrowskiej jeszcze w tym roku otrzymayą bmę tramwaJową 
Zawiszy i Franciszkańskiej. Z dniem 30 paź- , · · · · · · · · b 1· I I D b kri j dz.' dbyt · ą · 
dziemh a t m.ies~ an .JUi~ wr ~ntcz~nyc p • przemy•słowych w Polsce o pr:zycfi.odzenie w cić tak wiele CZa.6\l na udawanie się do zję 101ka1ną'', Jeszcze .zadyszany dzieli się z 
d · 'Je 30 · k , · · 'k · h od Apel Prezydenta RP do prezyderutow miast/ naibl!zs.zym czasie me będą potrze owa 1 tra- z u, ą rows e , g 1e o o „p1erw62 Wl-

anłyc. ros andie ok u.zy ~ 0 
a or. ~· oz?· 1 mid!ę możnośc.i z pomocą pracującej ludno• miejsc swe.j pracy i powrót d-0 domu. . nami bliższym_i szczegółami, dot~zącym.! tej sta o ieszc:ze o wy onczema w wyzeJ wymie . . . . b N . . . -

1 
k b fm' · t „ ik n.ik · j · h ik · · h 110 · k , I sc1 n.ie minął ez echa. a Radz·ie Panstwa Ka.zdy zaoszczędzony wys1 e ro o .1cy, nowe] ar eru omu acyine . mon~ aIDJemcac miesz an,- na co pr~e I Łódź była bodaj jednym z pierwszych miast, czy robo•tnika nie może być dzisiaj nikomu - Już w 1947 roku - móW'i nam ~y_r. Wa· 

znac~ne za;.gtały uzy$ka!1e kredyty. Wykon- I które otrzymało już S:pecjalne d-0·tacje obojętny, toteż na wiadomość o przyśpiesze· wrzyński - wpłynęł<i do Zarządu M1eis.k.iego 
~ze~.ie domow. tyc~ pociągn~lo e:_a sobą do- 1 na poprawienie warunków życiowych ludno· niu przeprowadzenia linii tramwajowej na ul. petycja mieszkańców ul. Dąbrowskiej o prze· 

at owe pow~e oszty, ws ut pr:~~irow<i- · ści pr<icującej Dzięki uzyskanej pożyczce Dąbrowską, niezwłocznie udajemy ~i ę do na· prow<idzenie tam linii tramwajowej. Ze wzg.Ję 
dzone~o do nich hwodoci~gu. na dług-0scih 3 km mieszka'ńcy ulicy Dąbmwskiej, którzy swego czeLnego dyrektora Miejskich Zakładów Ko· dów jednak czysto technicznych (w projekcie 
oraz ~~zto;vnyc rurociągow gazowyc · czasu wnosili petycje do Zarządu Miejskiego munikacyjnych, ob. Wawrzyńskiego. . mieliśmy również na .uwadz~ !;!kończeni e in-

16 md1-0now: złoty;:h przeznaczonych zostało o przeprowadzenie linii t.r<imwajowej, już w I Dy.rektor Wawrzyński dopiero co powrócił nych prac), przeciągmęcie hma na ul. Dą-
na bud<lwę mqe-szJrnn na Stokach <lila prac-ow- browską :za.planowano na rok 1949. 
ni:ków Miejskich Z<iikładów K<;>munikacyjnych. I - Po ostatniej jednak konferencji Prezy-
Dwa blo'\? mi_eszkani?we pr:zerobi?ne zostaną \.&IZOrOWQ SfO/o'wka / dentów mia-st, na lktón;ij obecny Pre:y·dent RP. 
na koloruę m1eszkamową tramwaiarzy. fV zaapelował o p-0praw1anile warunkow ludno-

r-:a zabe:z;pie~zenie 20 domów_ w Mj'bardziej Ostatnia przeprowadzona lustracja sanitarna I ści pracując~j i s~ P1:Y~ze.kł pom~c fin<i!1-
zn%.zcz.onei_ dz1elru_cy ~a Bałutach przezn<iczo- I stołówek fabrycznych nie wszędzie znalazła s~"'.ą, a?~ Ja'k naiszybcieJ zasp_o~o1~ najp1l· 
ny~h będz.1e 20 m~honow zło•tych, z czego P?-. wszystko w porządku. Ale niewątpliwie sto· rue3-sze Je] potrzeby, Zarząd M1e3sk1 otrzy· 
wazne sumy obrocone zostaną na pokrycie lówka przy zakładach PZPB Nr 7 nie potrze- mawszy s'Pecjalną dot~cję p<>Stanowił Jesz.cze 
dachów. buje obawiać się najściślejszej kontroli. Kuch- w ty~ roku przys.tqp1ć do. b.udowy tef lmi_J. 

Kosztem 6 mil. zł. wykończony zostanie nia aż lśni czystością. Wszelkie urządzenia Wł<iśrue przed. chw1l_ą - moWl! dyr. ~a;wrr:zyn· 
i naczynia. utrzymane są we wzorowym po· sin - odbyhsmy pierw~e planowaru11: .. , Co nowego w ZMP? rządku. Personel ubrany estetycznie zachęca Ja~ dług~ moze t~ac hudo.wa tej lim!? ..-
do ~pożywania potraw które są smaczne J po- zadajemy medyskretme pytarue. 

UWAGA, l\IŁODZIEżOWCY z P. P. żyw'ne. ' - Szybkość prac - m6wi dyr. Wawrzyński 
- będ~ie zależała od k.itku czynników. Jeżeli 
nie natrafimy na przesz.kody materiałowe i at­. b Ot J• k mosferyczne sądzę, że do końca Jfstopada 

„FILM POLSKI" 

Zarząd Koła Związku Młodzieży Polskiej Trosk a o zdr o wie 
przy P. P. „Film Polski" w Lodzi zawiada · r O n a mieszkańcy ul. Dąbrowskie/ otrzymają już po-

mia ws.zystkiieh młooiieżowców z terenu Lustracja stołówek fabrycznych 
Przedsiębiorstwa Państwowegu „Film Pol- Wydział Sanitarny Zarządu Miejskiego łówkach były luksusowe, na to nas je~e 
ski" iż w dniu 15 września br. o godz. 16-ej '"' Łodsi przeprowadził ostatnio lustrację nie stać, niemniej jednak możemy i musimy 
w sali projekcyjnej przy ul. Sienkiewicza 33 128 stołówek uracowniczvch. W wyniku lu- się domagać, żeby obiady były smaczne i 
odbędzie się ogólne zebranie ZMP w celu stracJ'i stwierdzono, że w 37 stołówkach arty 
al · · k ł · zdrowe, żeby w stołówkach, w których pra-z ozema o a Ligi Lotniczej przy kole kuły żywnośeiowe bvły nie pierwszej świe-

ZMP F ·1 p I k' ' " cownicy Spożywają codziennie swe posiłki, 1 mu o s iego. żości, a woda nie nadawała. się do picia. W 
Referat na temat znaczenia i zadania Li- wielu stołówkach zastano wręcz brudy, rów panowała czystość a produkty były świeże. 

gi Lotniczej wygłosi Direktor Okręgu Ligi nież niektóre stołówki pozbawione były u- Mamy nadzieję, że sprawą s~ołówek łódz­
Lotniczej ob. Dulik Jęrzy. mywalni. Komisja uznała, że tylko 57 sto- kich zajmą się niezwłocznie za.równo Okrę­

Na zakończenie zostanie wyświetlony naj łówek znajduje się w zadawalającym sta- gowa Komisja Związków Zawodowych, jak 
n?ws~y f~lm produkcji czeskiej p. t. „Nikt nie higienicznym. i oddziały związkowe oraz Rady Zakładowe 
me me wie". · ' Nie można wymagać, aby posiłki w sto- i koła partyjne. 
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"aprusą poąodą -Lipcowe we 
„ 

wrzesn u -upaly 
Po kilku dniach słoty i des~w praw- I przezorna Pow. · spół. Spożywców znmszo- ładne dni, ale mimo wszystko nieuchronnie 

dziwie _jesiennyc?, wczo;aj i dziś zabłys~o na zmieniać w oknie wystawowym zimowe zbliża się jesień. Czas już tera.z pomyśleć o 
~eszc1:. upz:agmone ~ł~nc~ .. Jak ~ ~otkn~ę . futra na letnie jedwabie. · 1 niej i zacząć robić za.pasy. Trzeba je robić 
cie1?1 rozdżki czaz:odzieJskieJ znuemło się Nie należy się jednak łudzić, że pogoda mądrze. Nie z cukru i soli których jest do-
obhcz~ naszego miasta. • . długo potrwa. Wprawdzie PIM komunikuje syć, ale z węgla i kartofli, na oo już czas 

Pame skorzystały z ładneJ pogody i przy nam że obecnie przewidywane są ciepłe i najwyższy S. W. 
wdziały znów lekkie kwieciste suknie oraz ' · 
letnie pantofle, „wyzwalając się" · z poń-
czoch i kapeluszy. ' 

Nieliczne tylko, nie ufając chwilowemu 
uśmiechowi a1Ury, pozostały w płaszczach 
i kostiumach; prze ważna część wykorzystu 
je skwapliwie okazję oczarowania płci 
brzydkiej swymi powiewnymi szatami. 

Nic dziwnego, że biedna płeć brzydka tra 
ci głowy i rujnuje się na kwiaty, który.eh 
masa ukazała się na ulicach. 

Ano cóż - lata było w tym roku tak ma 
ło, że trzeba wykorzystać każdy jego prze 
błysk. Więc zaludniają się parki młodocia 
nymi parkami i poważnymi parami, więc 
uśmiechają się ludzie do promieni słonecz­
nych. 

Nieodłączny rekwizyt lata - lody poja­
wiły się w każde.i cukierni i znów zaczęły 
się cieszyć powodzeniem białe budki z li­
terami U. P. 

„J eszcze się taki rtie narodz;i.ł coby wszy 
stkim dogodził" - to też nie wszyscy cie­
szą się z P,ogody. 

Powód do n~adowolenia mają szewcy, 
którzy woleliby - zamiast lekkich tanich 
drewniaczków - sprzedawać drogie zimo­
·we obuwie„. 
N~ bardzo zadowolona jest te! pewnie 

n o qu 
Ry~ard Katarzyński ma dopiero 20 lat, I Sąd biorąc pod uwagę dotychczasową nie 

a już jest nałogowym alkoholikiem. Nie ma kaJ,'alność oskarżonego i jego skruchę, ska­
jąc pieniędzy na kupno wódki u.~i·::d.ł z mie · zał go na d~a miesi~ce areszt~ i przymuso 

. . . ' . we dwuletrue leczerue w specJalnym zakła-
szkama swego ~ol~gi kozuszek i. sprzed.al dzia po odbyciu kary. Łagodny stosunkowo 
go. Za. n~byte ~1eruądze ~ulał_ w ciągu poł- wyrok tłumaczy się i tym, iż biegli orzekli, 
tora miesiąca, me pokazuJąc się wcale w d<:>- że Katarzyński na skutek nadużywania al­
mu, gdzie oczekiwała go żona i półtorarocz koholu posiada ogranicwną zdolność kon-
ne dziecko. trolovyania swoich czynów. 

Niepoprawna zlodzieika 
Piwońska Helena - to częsty gość na ła­

wie oskarżonych. Obecnie zasiadła na niej 
po raz dziesiąty, posiadając już bagaż dzie­
więciu wyroków skazµjących, z których o­
statni opiewał na osiem miesięcy więzienia 
z zawieszeniem. 

Nie')Joprawn;i złodziejkę nie· odstr;;i szyło to 
od uprawiania swego „zawodu". Jak wy­
nikło z przewodu sądowego, Piwońska we­
szła pewneiro dnia do sklepu ob. Rozen-

cwajgu nrzy ul. śródmie)skie:i i korzvstaiąc 
z tego, że kupiec był zajęty klientami, ściąg 
nęła z lady pięciometrowy kupon materiału. 

Prześladował ją jednak pe<!h. Ledwo wy­
szła ze sklepu, zbliżył się do niej mili cjant 
i zażądał, by pokazała, co niesie pod chust­
ką. Wszystko się wydało. 

Sąd Surowo potraktował recydywistkę 
i zaaplikował jej półtora roku więzienia. 

łączenie tramwajowe z miastem. Mam rów· 
nież nadzieję, - dodaje nasz rozmówca -
że w pracach tych dopomogą nam sami miesz. 
kańcy ul. Dąbrow-skiej, którzy swego m.asu 
ząofiarowali n<iwet w tym celu swą pom-0c 
finansową. Ze względu na brak ludzi, prry­
dałaby nam się . bardzo pomo~ pn:y układan)u 
toru - kończy tą uwagą n<iszą rozmowę dvr. 
Wawrzyńskii. 

Na z.akończ.enie waTto jesz.cze dodać, .Ze pra 
ce związane z przeprowadzaniem lini.~ tram· 
wa.jowej na Stoki zakończ.one zostaną, jak 
nam oświadczył dyr. Wawrzyński, w oiągu 
4 do 6 tygodni. (Kr.) 
łlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli111111111111 

tylko §piesz po Jo .ą 54-~/ 'loteril Klasowe], 
któia przyniesie nam 50.000 wygranych na 
sumę około CWJERC MILIARDA ZŁOTYCH. 
Główna wygrana 2 miliony, 13 wygranych po 
milionie, li po pół milzona itd. 

Ciągnienie I-ej klasy już 18-go września. 
5782-k 
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Film naukowo-oświatowy 
W zwi ązku z rozpoczęciem nowego roku 

szkolnego - w Łodzi, odbył się ostatnio 
krajowy zjazd kierowników wojewódzkich 
Oddziałów Wydziału Filmów Oświat0wych 
Instytutu Filmowego, na którym omówiono 
cały szereg zagadnień, związanych z upo· 
wszechnieniem filmu naukowo-oświatowego. 

Ucz,estnicy zjazdu, analizując szczegółowo 
d0tychczasQwe zdobycze w terenie - doszli 
do wniosku, źe na odcinku pracy tej postąpi 
Jiśmy naprzód. Film naukowo-oświatowy, · 
jako instrument nauczania, znajduje szero­
kie zastosowanie w każdej dziedzirue wiedzy 
i nauki. 
Rolę tę doceniają przedstawiciele świata 

nauki, którzy w pracy zazębiają się z Ins·ty­
tutem; Związek. Nauczycielstwa Polskiego 
oraz cale Slilołi;c>.zi!ństwo. 
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QZ y s a pracy 

KOMU WINSZU.TEMY 
Wtorek, dnia 14 września 1948 roku 
Dziś: Podn. Krzyża św. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - ~7 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

KI N A 
Kino „Przedwiośnie" wysw1etla film 

amerykański pt. „Zielona dolina". 
ADRE3 REDAKCJI R. S. W. „Prasa", Plac 

Kościuszki 1 - 3, tel. 2rn, g0dziny przyjęć 
o~ 10 - 12. 

otrz1_11Uują pieniężne naqrod·q 
Za wyniki uzyskane w •indywidu; zł., Wiecław I~acy - 155,7 proc. nor tys. zł. Pietrzak Maria - 159,3 procent 

alnym współzawodnictwie pracy, spec my - 1 tys. zł., Ciemerych Jan -1.48 normy - 2 tys. zł. Miazga Elżbieta 
jalne prem'ie otrzymali następujący proc. r.ormy - 1 tys. zł. 156,8 procent normy - 1500 zł. Ku­
pracownicy P. z. P. Weł. Nr 28; Na wykończalni: Pisarek Franciszek backa Stanisława - 155.7 procent nor 

Na przędzalni; Milczarek Piotr -: - 2 tys. zł. :Suliński Wincenty - 2 my - 1 tys. zł., Kołodziej Janina ___. 
166 proc. normy - 2 tys. zł., Królik tys. zł. Pawlak Jan - 1500 zł., Fryc 155,7 procent normy - 1 tys. zł. 
Kazimierz-160,3 proc. normy-2 tys. Ignacy - 1500 zł., Śliwiński Jan - Z p0śród podmai5trów zostali premio 
zł., Borusławski Józef - 159,4 proc. tys. zł. Stawiński Henryk - 1 tys. zł. wani: Szewczyk Kazimierz - 2 tys. zł. 
normy - 2 tys. zł., Rudziński Andrzej· Na zgrzeblarni: Grzybowska Anna Maraszek Łukasz - 2 tys. zł. Koło­
- 159,4 proc. normy - 2 tys. zł., Ci- - 160,8 procent normy - 2 tys. zł., dziejski Józef - 2 tys. zł. Poza tym. 
sielski Stanisław - 157 proc. normy Stańczyk Regina 160,8 procent normy premie uzyskali: Knejski Mieczysław 
- 2 tys. zł., Twardowski Karol-156,8 - 2 tys. zł. Flajterska Joanna - 159 149 procent normy - 2 tys. zł., Pry­
proc. normy - 1,5 tys. zł., Jarzyna procent normy - 2 tys. zł., ·Olejnik czek Józef - 170,2 procent normy ----" 
Antoni - 156,8 proc. normy - 1 tys. Bronisława - 159 procent normy - 2 2 tys. zł. Wachoń .Jan - 152 procent ________ _. _____ ...,_________ normy - 2 tys, zł. 

- e - ~ w młodzieżowym wyścigu pracy na-a grody otrzymali: Kaźmierek Jan - 175 
- a. 

15 WRZEŚNIA UPŁYW A TERMIN KRADLl PRZĘDZĘ 
SKŁADANIA PODAŃ O STYPENDIA Pawlak Marian, Tomaszów, Wspól-

Oddział Związku byłych Więźniów na 27, oraz Sz,częsny Franciszek, Łódź 
Politycznych w Tomaszow'ie zawiada-
mia, że przyjmuje jeszcze podania 0 Krakusa 6, zostali zatrzymani z wor-
przyznanie stypendiów dla uczącej się kiem przędzy wełnianej pochodzącej z 
młodzieżv, sierot i półsierot po byłych kradzieży. Wymienionych osadzono w 
Więźniach politycznych. Ostateczny ter areszcie. Inny obywatel Tomaszowa 
min składania podań upływa z dniem Watorski Józef, Barbarska 8 został za-
15 września br. I trzymany z workiem, wypełnionym 

Po tym terminie podania nie będą wełną nieprzędzoną. Watorskiego odda-
rozpatrywane. no do dyspozycji sędziegQ śledczego. 
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procent normv - 1 tys. zł., Kalinow­
sk:i. Jerzy - '179 procent normy - 1' 
tys. zł., Simon Józefa - 175,5 procent 
normy -. 1 tys. zł., Węgliński Jerzy 
180 procent normy - 750 zł, Kisiołek'. 
Danuta 161 procent normy 750 zł., 
Woźniak Zbigniew 168 procent normy 
- 750 zł., Soliński Edward - 167 pro­
cent normv - 750 zł. P:i.erścińska' Ste• 
fania - 156 procent normy - 750 zł., 
Plich Da,..,uta 155 procent normy ----
500 zł., Pietr7ak Jerzy - 159 procent 
notmy - 500 zł., Markuń Franciszek, 
l 59,5 procent normY, 500 zł., Ja· 
skuła Władvsław 158,8 procent normy 
- 500 zł., Francke Stefan - 158,5 pro 
cent norm)t- - 500 zł. 

o a leży d go • me r 
mówiq przodownicy pracy w Fabryce Filców W ostatnim etapie współzawodnic"' 

twa pracy w PZPWeł. nr 29 w Toma· 
szowie uzyskano nast~pujące wyniki: Stołówka wydaje się być w chwili o­

becnej przyczyną jedynego niezadowo­
Jenfa robotników P.F.F.T'echn. Nr 2 w 
Tomaszowie. Stołówka jPst c'iemna 
i brudn~. Na I-amiennei podłodze wiel­
i( k::i. użc bło1a i wody. Porysowane 
i poplamim:;ie ściany dopełnfają całości, 

, Hóra w żadnym wypadku nie może 
woływa6 dodatnio na samopoczucie 
stołowników spożywających posiłki w 
antysanitarnych warunkach. Dziwi nas 
ż.; dn tej pory sprawą tą siE;' nie zainte 
rcsow:mo. Czy stołówka fabryki nie 
mogła by inaczej wy~lądać? 

Dyscyplina pracy w P. F. F. Techn. 
po przejściowym okresie, w którym 
notnwano d.,ś,~ liczne nieobecności, 
znacznie się podniosła. Rosną kadry 
tych robotników, którzy dosłownie nie 
opuszcz;:i.ją ani jednej godziny pracy. 
Do takich należy przodownik prący ob. 
Grabowski Stanisław - tkacz - wy­
rR hia na swym krośnie przeciętnie 
170 - 180 procent normy. Pracuje już 
r. lat w swym zawodzie - zapytany o 
tajemnice swych sukcesów produkcyj­
nyGJ; - odpowiada z prostotą - cała 
sztuka, to pilnować należvcie maszyny, 
n'e. odchndz'ić od niej, być czujnym na 
kf1żde jej wahanie - trzeba umieć sa­
memu zreperować drobniejsze rzeczy 
- wtedv nie traci się' cennego czasu 
na poslnje. 

Andn:e.iewska Aleksandra - pracu­
jE' na wykańczalni już od 35 lat, prze.; 
kracza normę wysoko - średnio wy­
ciaga do 180 procent normv, :i ona nam 
mówi, że, by osiągnać dobre wyniki, 
trzeba o maszynę dbać i starać się o 
nią. Gdy się idzie od roboty - mówi 
01:>. Andrzejewska - to już trzeba so­
h:e obm:dleć cały plan pracy, co i jak 
będzie, wtedy się jest na wszystko 
przvgotowany111 i nic się nie może po­
psuć. 

Męża ob. Goldman Bronisławy zabili 
Niemcy. Sama pracuje jako tkaczka 
zaledwie od 2-ch lat. Jednak ma już 
do zanotowania zadziwiające sukcesy. 
Osiąga lepsze rezultaty niż tkacze, któ 
rzy pracują 10-15 lat w swym zawo­
dzie Przekracza nawet 180 procent nor 
mv. Na nasz~ pytanie uśmiecha się -
wiele mam clo zawdziqczen'ia maistro­
wi, nauczył m:l'lie warsztat kochać i 
szanować, bez tego nie można nawet 
mc:.rzyć o sukcesach. Kto nie lubi swej 
pracy, nigdy nie dojdz'ie do żadnych 
rezultatów. 

/ 

Trudno odmówić słuszności sformu- ściem do zagadnień produkcyjnycn, 
łowaniu ob. Goldman. Dobra praca od- demoralizują całą załogę fabryczną 
działu zależy w dużym stopniu od maj i utrudniają wykonanie planu. Dyscy­
stra, od jego umiojętnoścł i zdolr.ośc'i plina pracy obowiązuje nie tylko sa­
przekazvwania swej wiedzy robotni- mego robotnika, lecz również majstra. 
kom. Niestety w niektórych oddzia- Jeżeli oddział majstra Hendlera pra­
łach w fabryce robotnicy się na maj- cuje najlepiej, najbardziej wydatnie, 
strów żalą. Gdy stanie warsztat, maj- jeżeli w cią?u 2-ch lat nauki ob. Gold 
stra trzeba godzinami szukać. reperu- man, pracuJąca na jego oddziale potra 
je niechętnie, jakby z łaski. W stosun- fi wyrablać na krośn:i.e już 180 proc. 
ku do takich majstrów oddziałowych normy, to jest to bezwątpienia zasługa 
powiny być wyciągnięte jak najdalej samego majstra, który słusznie cieszy 
idące konsekwencje, gdyż nie ma ludzi się wśród J'.Obotników szacunkiem i u­
niezastąpionych. Nie można w obec- :maniem. Niestety nie wszyscy maj­
nych naszych warunkach tolerować w I strowie idą w jego ślady. 
fabryce ludzi, którzy swym podej- B. 

Odlot czasowiczów ze $pały 
Liczba wczasowiczów w ośrodku wypoczyn- 1 ka druciana otaczająca cały kort porozrywa· 

~ow~rr: w Spale po:voli się zmni.ejsza. Park nie na, pochylona na bok grozi lada chwila Zl­
Jest JUZ tak pełny Jak przed miesiącem. Wra­
źenie spokoju i ciszy działa jeszcze silniej niż 
dawniej. Zycie toczy się tutaj jakby w zwol­
nionym tempie. Nawet gazec'.arz skarży się, że 

waleniem. Koło posterunlrn M. o., leży cah 
masa potłuczonych i popękanych dachówek, 
nikt się o nie n!e troszczy. Z boku koło skle-

obecnie malo sprzeda.ie gazet. Ludzie cieszą pu spółdzielczego na 2ielo11ej trawie swobc.d­
się tu pięknem przyrody i spacerują, kąpią się nie fruwają z wiatrem C?~~ sterty papierów. 
w Pilicy - starają się robić wsz.ystko co może Czyżby kierownictwq cś:odka nie widz:ało 

Tkalnia,; pierwsze miejsce - Barań­
ski Stanisław - 162,5 procent normy, 
drugie miejsce - Grzyckl Władysław 
- 154,9 procent normy, trzecie miej· 
sce - Zieliński Stanisław 153,9 
procent normy. 
Wśród śrubowników pierwsze miej· 

sce zajął Kilman Józef - 173,8 pro­
cent normy, drugie miejsce - Pio­
trowski Jan - 172,l procent normy, 
trzecie miejsce - Wanuszyński Hen· 
ryk - 163,l procent normy. 

Z pośród przykręcaczy na pierwsze 
miejsce wysunął się - Safrański Ste­
fan - 173,6 procent normy, drugie 
miejsce zajął Cicher Tadeusz - 172,9 
procent normy, trzecie miejsce Ziemba 
Stanisław - 163 procent normy, 

DATOWNIK PAMIĄTKOWY 
„DNI ZAM0!3CIA" 

sprawić im przyjemność i zadowolenie. tych rzeczy! Przecież warto by się zająć upl"ząt Urząd Pocztowy Zamość 1 z okazji urzą-
Sylwetka stalowego, potężnego żubra na nięciem całego terenu. Ośrodek wiele by na dzanych „Dni Zamościa" będzie stemplo-

cokole, mąlowniczo rysuje się na tle rozwala- tym zyskał! wać przesyłki listowe datownikiem pamiąt-
. 1 k d j \ kowym „Dni Zamościa 7-14 ~rześnfrl. nego i wypa onego zamecz u, awne rezy- Przy wyjściu napotykamy samochód clęh· 1948 r." 

dencji myśliwskiej carów rosyjskich. Przed tcwy napchany do ostatniego miejsca. To Filateliści, pragnący uzyskać okoliczno· 
wczasowicze wyjeżdżają r,a wycie-::zkę do Nie s~10~ s emr" , wmru zaa esowaną o 

nimi chłopskie furmanki. Ładuje się na nie · ( · · t l · · dr a 
cegłę i wywozi. Rozbiórka postępuje powoli b:eskich żródeł _ ob~a&n:a sz.ofer. Inicjaty- sie~ie ko; ' lu? .kartkę pocztową z na­
naprzód. Dziwn~e odbija od całości, ocalała ba wa kierownictwa ośrodk· któ t . kleJonym · 1 meJ znaczkiem pocztowym, 
lustrada, nieskazitelnie białe filary, które ją . . . "'· . re s ara Slę za- przeznaczc.„y.;1 do ostemplowania, przesłać pewmc kurac3uszom maksimum możliwości w liście taryfowo opłaconym do Urzędu 
podtrzymują robią wieczorem, na tle ciem- zwiedzenia pięknych okolic Tomaszowa jest Pocztowego Zamość 1, · 
nych murów wrażenie sennych widzla- godna pochwały. Codzienne dancingi przy 
deł. dźwiękach fortepianu, występy zespołów 
Koło. żubra znajduje s'.ę kort tenisowy. Przy I artystycznych z :rom~s7owa {jak ostatnio z 

. . R. D,K.) - uprzy3emmaJą pobyt; tym wszyst-kro na ten kort patrzeć, zarośmęty chwastami, kim którzy po roku pracy P • , . , rzy war~z1.;ic1e, 
sprawia wrażenie zupełnego zaniedbania. s:at odpoczywają. B. 

BUDOWA „DOMU LESNIKA" 
W WARSZAWIE 

Związek Zawodowy Pracowników Leś­
nych i Przemysłu Drzewnego ·przystępuj ~ 
w najbliższym czasie do biidowv Domu 
Związkowego w Warsza·wie. Dom ten sta· 
nie w roku przyszłym .przy zbiegu ulic że­
laznej i Chłodnej. Pomieści on biura Zwiqz 
ku, hotel, mieszkania dla pracowników 
bursy dla zamiejscowych pracownikó1•; 

Żvc· e ·sportowe 
Tomaszowski Podokręg Lekkoatle­

tyczny organizuje we wtorek, dnia 14 
wrześn:ia br. o godz. 16 na boisku ZMP 
(dawniej OMTUR) zawody lekkoatle­
tyczne pod nazwą „Dzień Skoków i 
Rzutów", w programie skoki: w zwyż, 
w dal, tyczka, trójskok oraz rzuty: dy­
skiem, kulą, oszczepem i młotem. 

Dnia 15 września (środa) o godz. 16, 
na boisku ZKS „Pilica" dalszy ciąg za· 
wodów t. zw. „Dzień Biegów". 

W programie: 100, 200, 400, 1500 i kształcących się w Warszaw.i.e· świetlicę 
sztafeta 4xl00 mtr. bibliotekę itp. ' ' 

Zawo~ zorganizowano celem 'UZU· l\{ORAWŚKI ZESPOŁ PIESNI I TA8CA 
pełnienia br,akujących miejsc w opra- WE WROCŁAWIU 
cowanej tabeli 10-c'.iu najlepszych wy· Morawski zespół pieśni I tańca dr Vladimira 
ników lekkoatletycznych w poszczegól- Ulekli i Maryny Uleklovej wystąp.\ w dniu 
nych konkurencjach. 15 bm. w Hali Ludowej. Zespół te~ składa 

się z 50 osób, przeważnie nauczycieli, studen· 
Zgłoszenfa przyjmuje Podokręg Lek tów i studentek w programie skł d · l· t1 t I I 1 W t · · · a a3ącym „oa e yczny - o rn . . s ęp na zawo- się z 6-c1u części przedstawione zostaną zwy· 

dy bezpłatny. cz.aje reegionalne Słowaków morawskich. 

W~dawca: W.o~. J;<om~tet PPR~ Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkow~ka 86 .. T~lefon!: ~edaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31, Dział os>ln<:7.M1. Piotrkowska 55. tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa '. AdmmistracJa rue przyjmuje odp.owiedzialności za terminowv druk odoszeń, 
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TEATRY 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

Dzis o godz. 19,15 arcydzieło komedio­
pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Molier'a. Przekład Boy'a-że­
leńskiego. Reżyseria Daamty P:ietraszkie­
lricz. 

TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz­

. do" z udziałem Ireny GRY:WffiSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 

Nr. 252 

Nic nie rozerwie u§ci.s'ku tqch dloni •• ~ 

tadio ie p o d a 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA utrwala się sojusz robot:niczo-ch.lopslci 
ul. Daszyńskiego 34 GDAŃSK (obsł. wł.). Blisko 20-tysięczne pów na zielonej murawie stad;onu. Wśród 

~ i codz. o g. 19.15 sztuka C .. de Peyret rzes~e ~idzów przygląda.ły się w niedzielę burzliwych oklasków przedefihwały delega 
Ghapuis •. Niebo•'""""''-'k r>-...., Pi<'" w reżvserii ł pop1s<>w: .1.5.00 sportowcow, . P?dczas tego- cje wszystkich towarzystw sporto ;vych i klu 
Janusza Warneckiego. ·Udział biorą: Hanna r<;>cznego sw1 ęta SP.ortu w Gdansku. Po .raz bów. Po zak011czeniu bRrwnego przemarszu 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halha pierwszy w. l;llshru spor.tu. P.ohk1ego, wzięty na boisko wbiega zawodn;k niosący poch')d­
Głuszk:ówna, Czesław Guzek, Irena IJrwecka w mr:i udział zespoł:l'. w1e1sk1e. . nię zapaloną od znicza, płonącego na We­
Wanda Jakubińska. Janusz .Ta.roń i Micht.ił . De!1l~da zawodn~km."'. otworzyła, to. wiel- sterplatte Olimpijczyk, Łomowski, przej­
Melina. Dekoracje Stanisława Cecrie1-· - '~!?'o. k:e swięto zbratania się robotmi{ow i chło- muje poch')dnię i przy dźwiękach Hymnu 
Kasa czynna od 11 d') 13 i od 15, tel 123-02. ,,.„--= "" •. ..,„ • -~-~2--~~-~--

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" '!f..!!_6Harą•ne.!>ie trneczu hro~ófr*,•.f:.ód;fr 
. Piotrkowska 243 

Nie wolno sp1zedawać więcej biletów 

Narodowego zapala zmcz. Flagę paii.&twową 
i Gdańska wciągnął na maszt drugi olim­
pij•z;vk, Antk1ew;cz. 

Z kolei nastąp1w rozdan!e nagród zespo­
łom powiat')wym za udział w biegu narodo 
wym, po czym wojewoda Zrałek wręczył 

przedstawicielom ludowych zespołów sporta 
wych asygnaty. uprawniające cLo odbi'Jru 
sprzętu sportowego, zakup'onego z dobro­
wolnych ofiar rob')tmków i rolników woj. 
gdańskiego oraz dotac3i Związku Samopo­
mocy Chłopskiej. Ogółem roz<iano sprzętu 

sportowego na sumę przekraczającą 2,500.000 
złotych. 

Dziś i dni następnych o godzinie 19,15 
„Cnotliwa Z_uzanna", operetka w 3-ch ak­
tach .J. Gilberta. 

Bilety wcześnie.i do nabvcia ul. Piotrkow 
ska 102, a , od godz. 17-e.i w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-e.i. 

niż jest siedzqcych mie •SC na try bunie Po defiladzie odbyły się pokazy sportowe, 
podczas których sport<>wcy miasta i wsi za-

LETNI TEATR „OS.A" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

Codziennie <> 19.30 w nie<:ltrlele . święta 
o 16-te i i 19.30 komedia m uzyrzna pt. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z H. Makowską w roli tytułowej. Zniżki 
ważne. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem. 

. HINA 
ADRIA - „Biały Kieł" 

godz. 18, 20 w niedz. 16. 
film doz;wolony- dla młodzieży 

BAŁTYK - „Tajemnica Wywiadu" 
godz. 17, 19 21 w niedz. 15. 
filn~ niec!0z.,,.1olony dla młodzieży. 

BAJKA - „Tajemnica noc:v wigilijnej" 
godz.. 17,30, 20, w niedz. 15. 
film dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - „Pro~ram aktunlności krajo. 
wych i zagranicin:vch Nr 29" 

oorlz 11, 12. 13 t6. 17. 18: 19, 20; 21 
H.J<':L (dla młodzieży) - „Chłopiec z prze'1-

mip,ścia" · 
godz 16, 18, 20 w niedz. I 4 

MUZA - „L~kkomyśhrn siostra". 
gorb:. 18, 20 w niedz. 16 

1'01,0NIA - , .Siostra lokaja"' 
godz. 16. 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PRZI<:DWIOSNIE - „Statek pułapka'' 
god'I! 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

FOBOTNIK - „Szalony lotnik'" 
godz 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 ~O 
film ' d:nwolony dla młodzieży 

ROMA - „Dragonwyck" 
godz. 18. 20.30 w niedz. 15.30 
film niedozwolony dla młodzieży 

REKORD - „Bolero" 
gon7, rn 30. 20 30, w niedz. 16.30 

51 YLOWY - „Zieiore lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
I.lm dozwolony dla młodzieży 

SWIT - „Miasto bezprawia" 
god.,,, 18, 20 w iliedz. 16. 

film dozwolony r·d lat 18 
'.l'Jj:CZA - „S.iostra loka.ja" 

godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. i3. 
TATRY · (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 

godz. 15,30, 18. 20,30 w ,niedz. 13. 
f1:m niedozwolony dla młrdzieży. 

WlSł,A - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.3C 
film niedozwolony dla młodzieży. 

WŁóI\:Nł ARZ - · „Siostra lokaja" 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 13,30. 

WOLNOść - „Tajem..."liea wywiadu" 
godz. 16.30, 18.30 .. 20 30 w riiedz. 14.30. 
film •-'~"'nzwolń>'V rlla mlo<-17,!eży. · 

ZACHĘTA - „Krążownik Ware.g" 
godz 18 30. 20.30. w niedz. 16.30. 

. Jesteśmy jeszcze pod wrażeniem meczu Porządkowi nie mogli nic zdziałać, tym 
piłkarsk'ego Kraków - Łódź. Jedl'l.ak tym bardziej, że widzów napłynęła rekordow<a demonstrowali swoją sprawn')ŚĆ. Podczas 
razem mowa będzie me <:> grze zawodników w tym sezonie liczba - około 20 tysięcy. pokazów na boisko wbiegły sztafety żoł­
a o publiczności, e tej z miejsc siedzących. Zdaniem naszym należy temu złu · jak naJ- nierzy WOP, junaków SP i sztafety kolar-

Faktem jest, że organizatorzy (w tym wy rychlej zaradzić; na razie przez sprzedaż 5kie harcerzy. Sztafety przywiozły urny z · 
padku ŁOZPN) sprzecłeli w:ęcej biletów tylko takiej ilości biletów, ile je5t miejsc, a ziemią zebra.ną na pobojowiskach i l)bozach 
n.a trybuny i miejsca siedzące przed try- potem p0myśleć.c. budowie trybun i miejsc jeńców. Na zakończenie uroczystości woje­
bunami niż było miejsc do teg0 przeznacza siedzących na wałach. l woda gdański Zrałek wygłosił przemówie­
nych. Widzowie, którzy nadeszli n'.eco póż W przeciwnym razie będziemy ciągle n ie w którym wezwał sportowców Wybrze 
niej nie mieli już zarezerw0wanych miejsc. świadkami awantur jak to miało miejsce w ża do dalszej pracy nad P')dniesieniem 
Siedzieli tam już inm. niedzielę. . sprawności fizycznej. 

---··~---------------------------------------------------------

Bek • • pow1n1en wygrac 
, 

mistrzostwo 
ale niespodzianki na torze · trafiają się bardzo często ... 

Jutro o godzinie 17, przed kasami toru 
helenowskiego zbierze się niewątpliwie 

tłum zwolenników kolarstwa, aby być 
świadkami zaciętej walki CZ')łowych na­
szych długodystansowców o zaszczytny ty­
tuł mistrza Polski w wyścigu na 50 kilome­
trów. Koszulki z białym orłem bronić bę­
dz'.e łodzianin, Jerzy Bek, a zdobyć będą ją 

chcieli zapewne wszyscy, którzy jutro sta­
ną na starcie. Chcieć, to nie l)d razu jednak 
znaczy móc. Największym naszym, a przy­
puszczamy, że nie tylko na5zym, ale wszy­
stkich - jest sam obrońca tytułu. Bek, w 
ostatnim wyścigu amerykańskim, rozegra­
nym w konkurencji polsko - czeskiej udo­
wodnił p0 raz niewiadom-0 już który, że w 
wyśc:gach torowych na dłufazych dystan­
s:ich, w których dominująca rolę odqrywają 

Sport w UO 

finisze, jest właściwie bezkonkurencyjny 
Niespodzianki jednak, zwłaszcza na torze 
zdarzają się często, lekkomyślnie więc b;1'ł'J 
by już z góry dekorować Beka koszulką 
mi5trzowską. 

UWAGA NA WARSZAWĘ! 
Kogo możemy zaliczyć do najgroźniej­

szych jeg? konkurentów? Przede wszystkim 
niebezpiecznym może być niedawny rekor­
dzista Polski na 4 km - Gabrych, który 
niewątpliwie będzie chciał „pomścić" krót­
ki żywot swego rekordu (pobił go właśn 'e 
J. Bek, przyp. red.) no i jak zwykle koaliCJa 
warszawska z · Wrze~1ńskim, Rzeźnickim. 
Napierałą, Kapiakiem 1 Siemiń~kim na cze­
le. Warszawiacy będą niebezpieczni tylk0 
dlateM. źe potrafia oni wspólnymi sHąm1 

Mistrzostwa pilka·rskie kół Gwardii 
W odbywają,cych się rozgrywkach piłkar 

skich kół Z. S. „Gwardia" w ubiegłym ty­
godniu zanotowano następujące wyniki: 
Koło Nr 5 :_Koło Nr 13 wynik 11 :O 
Koło Nr 9 - Koło Nr 10 wvnik 4 :O 

Ił' ,I no. I ""r'":= 
Nowak nie będzie grał 

w reprezentacji Krakowa 
KRAKóW. (obsł. wł.). Na wniosek kpt. 

związkowego Zarząd KOZPN-u powziął 
uchwałę, na mocy której wielokrotny re­
prezentant Krakowa, Nowak (Garbarnia) 
skreślony został z listy reprezentantów 
Kr'ikowa. 

Nowak o<lmówił udziału w grze na zawo­
dach Kraków - Poznań o puchar Kałuży 
w czerwcu br., przedkładając zdjęcie rent­
genologiczne, które miało dowieść, że No· 
i.\.'<tl{ ma pękniętą kość w nodze. Nowak 
grnł jednak w 3 dni później w barwach 
swego klubu (Garbarnia), a .przeprowadzo­
ne dochodzenia wykazały, iż zdjęcie byłe 
ni.,.aktualne. 

Koło Nr14-Koło Nr15 wynik 2:1 
Koło Nr 3 - Koło Nr 8 wynik 5 :O 
Koło Nr 4 - Koło Nr 11 wynik 1 :O 
Koło Nr 6 - Koło Nr 12 wynik 2 :O 
Koło Nr 16 - Koło Nr 2 wynik 6 :O 
Koło Nr 7 - Koło Nr 1 wynik 4 :O 
Prowadzenie w poszczególnvch grupach 

objęły Koła Nr 3, 6, 9, i 16 Kompania Ru­
chu. W ciągu bieżą,cego tygodnia następuje 
tirzerw·a w rozgrywkach, natomiast odbędą 
się spotkania w piłkę siatko",rą o drużyno­
wego mistrza Z.S. „Gwardia". 

Kalendarzyk spotkań przewiduje środa: 
15. 9. 48 r. 

1 spotkanie godz. 10.00 Koło Nr 5 - Ko­
ło Nr 16 

2 spotkanie godz. 10,15 Koło Nr 2 - Ko 
ło Nr 12 

3 spotkanie godz. 11,30 Koło Nr 4 - Ko 
ło Nr 6 

4 spotkanie godz. 12,15 Koło Nr 1 - Ko 
ło Nr 1-3 

5 spotkanie godz. 13,00 Koło Nr 8 - Ko­
ło Nr 9 

6 spotkanie godz. 13,15 Koło Nr 10 - Ko 
ło Nr 11 

7 spotkanie godz. 14,30 Koło Nr 7 - Ko­
ło Nr 14 

walczyć i pomagać do zwycięstwa jednemu 
ze swoich kolegów, czego rue zaobserwo­
waliśmy, niestety, do tej p')ry u łodzian. 

N'.e ulega wątpliwości, że tak jak w wyści­
gach amerykańskich, warszawiacy będą pró 
bowali ucieczek, gdyż tylko one będą mo­
gły przynieść im zwycięstwo nad szybszym 
od nich Bekiem to też Bek me będzie miar 
łatwego zadania i będzie musiał naprawdę 
mieć się bardz<' na baczn,')ŚCi, aby nie utra­
cić swej koszulki. 

UJRzyl\:IY TEŻ NARYBEK 
Wyścig główny, o mistrzostwo Polsk'i. na 

50 km, odbędzie s'ę na prze~trzeni 125 okrą 
Ż"i'i toru, poprzedzą go jednak jeszcze wys­
cigi dla tak zwanych „kartk.Jwiczów" czyll 
naszego mirybku torowego, 

JUTRO WSZYSCY O GODZ. 17-teJ 
N A TORZE HEJ,ENOWSKIM 

W zwiazku z zav.codami jutrzejszymi, któ 
re z pewnością dostarczą wszystkim zwolen 
nikom kolarstwa z.nów wielu zdMwych emo 
cji., organizatorzy ich Łódzki Okręgowy 
Związek Kolarski (obok piłkarskiego, jeden 
z najbardziej aktywnych związków w Ło· 
dzi) czyni odp')wiedzi.alnym1 kierowników 
sekcji kolarskich klubów zrzeszonych w na 
szym okręgu za dopilnowanie, aby wszyscy. 
zawodnicy zarówno licencjonowani, jak t 
posiadający karty wyścig')we stawili sl~ 
jutro w Helenowie o godz. 17. 

KASY OTWARTE OD GODZ. 14-tej 
Aby uniknąć jutro zbyt wielkiego tłoku 

przy kasach, pożądane byłoby, aby publicz 
ność Za':'patrywała się wcześniej w bilety 
wstępu, które bęcLz.je już można nabyć w 
kasach od godzniy 14-ej. C<> do pogody, 
mRmy wrażenie, że nie popsu;e ona jutro 
szyki blarzom. ·Gdyby jednak zawiodl~ 
(a potrafi ona czasami zawieść na równi 1; 

faworytami toru) - zawody przełożone zo 
staną na dzień następny. • • 

ODPOCZYNEK NA BOISKU 

Co u!6lf:J!Jjzq11ną przez radio 
8 spot.kanie godz. 15,15 Koło Nr 3 - Ko­

ło Nr 15 
. Rozgrywki w siatkówkę odbvwać się bę­
dą. na boisku D .K.S. przy ul. Nawrot. Trrt­
niej przeprowadzony zostanie systemem 
pucha.N"Jwvm co pozwoli wyłonić czter:v ze· 
sMh. które z kolei w ramach święta M. O. 
rozegraj~ finał systemem punktowym ·o t.y­
t··ł mistrza koła. 

Program na wtorek 14 września 1948 roku I meteorologiczny, 21.00 DZIENNIK 21.50 
12.04 DZIENNIK. 12.09 Muzyka, 12.25 Mu- Skrzynka techniczna, 22,00 M1;1zyka. tanecz­
zyka węgierska, 12.45 (Ł) 1) P'lmieszczenie na (płyty), 22.45 {Ł) Koncert zyc:-en (cz. I), 
dla niosek, 2i Współzawodnictwo pracy w 22.58 (~) o;nów. ?r?gr. lok. na JUtT'), 23.00 
rolnictwie, 13.00 Koncert rozrywkowy, 13.45 Ostatme w1adomosci, 23.10 Muzyka tanecz­
Cezar FRANCK, 14.30 (Ł) z dzisieJSZej pra- na (płyty~, 23.~0 Program na Jutro, 23.3? (Ł) 
sy, 14.35 (l'..) Arie operowe oraz pieśni i pio ~oncert z?'.c~en (cz. II), 0.30 (Ł) Zakoncze­
senki k')mpozytorów włoskich - śpiewa me audyci1 i HYMN. Gwiazda - ZKS 0:0 
Umberto .Urbana (płyty), 15.05 ('t.) Felieton 
sportowy, 15.10 (Ł) Kwadrans . muzyki lek-· 
kiej, 15.25 (Ł) Skrzynka ŁRR, 15.30 Groch 
z kapustą - audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci, 15.50 Skrzynka ogólna, 16.00 DZIEN­
NIK, 16.20 Odbudowa Warszawy, 16.30 Kon 
cert p')pularny, 17.00 (Ł) Awantura w Ari­
zonie - słuchowisko, 17.45 Gramy w sza­
chy, 18.00 Mówi Wystawa Ziem Odzyska­
nyc;h, 18.05 Ulubione melodie, 18.45 Jak zo 
stałem pisarzem, 19.10 (Ł) Audycja słowno­
muzyczna pt. „Meteor Antonio C'lrtis g_wia 
zda Nino Piccaluga", 19.30 Emancypantki, 
19.45 Muzv.ka radziecka. 20.58 Komunikat 

Program na środę 15 września 1'948 rano: \V niedzielę żKS „Gwiazda" ·rozegrała 
5.00 (Ł) Polonez - powitanie, • omów. pog')- fuwa.r-zyskie spotkanie piłkarskie z żKS-em 
dy i ważn. audycji dnia, 5.05 (Ł) Muzyka (Warszawa). 
poranna z płyt, 5.20 Międzynarodowy kon- Przez cały czas przewagę posiadała 
cert- wymienny z Katowic, 6.05 Muzyka po- Gwiazda, tylko bramkarz gości wypożyczo­
ranna (płyty), 6.16 DZIENNIK, 6.30 Muzy- ny z B klasowej drużyny warszawskiej -
ka, 6.50 Program dnia, 7.00 Skrót wiad. uchronił gości od porażki. 
dziennika porannego. 7.05 Przegląd prasy z „Gwiazdy" na wyróżnienie zasłużyli: 
stołecznej, 7.12 Muzyka, 7.20 (Ł) Przetwory Domankiewicz, Rozencwajg i Tygier. 
jarzyn')we, 7.30 Muzyka, 8.20 Anna Prole- c· .k · 'ł h ·1 · · d k 
tariuszka, 8.35 Muzyka, 8 35 Informacje ie aweJ _naogo grze, c wi ami Je na 
ogólnopolskie, 9.0o Skrzynka PCK, 9.10 {Ł) prowadzoneJ zbyt ostro przyglądało się 
Komunikaty. około 1.000 widzów. 

W czasie przerw pomiędzy konkurenC}ami 
milo jest rozluźnić mięśnie na zielonej mura· 
wie boiska. 

Lehhontle~ulsn 

CSR - Belgia 9~:80 
PRAGA (oosł. wł.). Rozegrane w Pra.dz~ 
mięćl.zyp?.ństwowe spotkanie lekkoatletycz­
ne, Czechosłowacja - Bel~·iJ, zakończvło się 
zwycięstwem lekkoatletów czechosłowac­
kich w stosunku 96 :80. 
D-019022 


	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr253_s01
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr253_s02
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr253_s03
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr253_s04
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr253_s05
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr253_s06
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr253_s07
	Glos_Tomaszowski_pismoPPR_1948_nr253_s08

